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POZNAŃ, 10 marca.
Wedle doniesień otrzymanych przez I ndćp. belge z Pa- 

. Aa umacnia się tamże mniemanie, iż na konferencyi zebra- 
■Sejcelem załatwienia kwestyi mołdowołoskićj,. wniesioną, 

fcie na stół także i sprawa księstw Nadelbiańskicb, 
—. co Anglia i Rosya już miały się zgodzić. Przypominamy za- 
m„{ a czytelnikom, że oddawna przepowiadał jeden z korespon- 

<i lutów naszych wiedeńskich, iż Austrya pragnie tę sprawę 
Hln| toć pod sąd europejski. Ponie waż zaś Francya także tę 
zfFiśl popiera, przeto zależałoby jedynie od Prus, czy na podo-

- [rozwiązanie sporu przystaćby zechciały. Otóż dziennik 
6 ukselski twierdzi, że i Prusy widząc się na drogach rozstaj- 
j cb, wiodących albo do wojny, ąibo do ustępstw, oświadczyły 
j ufnie w Paryżu, że gdyby otrzymały pewne gwaraneye, zgo-
- j się również na sąd mocarstw zebranych na konferencyi. 
J idópend. belge sądzi, że pan Drouyn de Lbuys, który 
_ ¡ewodniczyć będzie konferencyi, zawezwie kolegów

łych, mających, począwszy już odponiedziałku, radzić o kwe-
- ¡i rumuńskiej, aby zważywszy ważność sprawy szlezwicko- 
~ isztyńskićj, postarali się u rządów swych o pełnomocnictwo 
_11 traktowania i w tśj mierze, poczćm, w razie zgody na tę 
(.'opozycyą, mocarstwa biorące udział w naradach, wysłałyby
- ®!e drugiego swego reprezentanta ku pomocy pierwszemu 
-¡'Paryża. W ten sposób zamieniłoby się owo zebranie dy- 
2' ¡matów w stolicy Francyi na rodzaj europejskiegokon-

es u, tyle upragnionego przez cesarza.
Wiadomości z Bukaresztu są zresztą dość szczupłe, 

ównie zajmujące się jeszcze szczegółami z pierwszych dni
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wstania. Zestawiamy je poniżćj pod właściwą rubryką, 
/acając prócz tego uwagę czytelników na list korespondenta 

Mtupskieg0’ który obszernie nad kwestyą rumuńską się zasta- 
' kia.

Jak wiadomo, oddawna już szerzyły się pogłoski wPe- 
sbur gu o zastąpieniu księcia Gorczakowa bar mem Bud- 
giem, dotychczasowym ambasadorem rosyjskim w Paryżu. 

■ iści te powtórzyły się z tern większą uporczywością, gdy 
•Td kilku tygodniami car nagle powołał p. Budberga do Pe- 
iłlisburga. Otóż petersburgski korespondent do A. Z tg, 
5 cli iście datowanym z 2 bm, pobytowi w stolicy wspomnionego 
ŁT8 lomaty, bezsprzecznie jednego z najzręczniejszych, jakich 
nn,(sya obecnie posiada, przypisuje ścisły związek z zamierzoną 

daną gabinetu. Według korespondenta tegoż, ks. Gorczakow 
oddać baronowi Budbergowi tekę spraw zewnętrznych, 
zamian tego otrzyma godność kanclerza państwa. Am-

O iadorem w Paryżu zostałby w takim razie dotychczasowy 
'ekt, lister spraw wewnętrznych Wałujew, którego tekę otrzy- 

Xl,i dby hr. Szuwałow, dotąd gubernator prowincyi nadbałtyc-
MO •— i , ’
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kich ; przewodniczący zaś obecnie akademii medyczno-chirurgi­
cznej w Petersburgu, p. Dubowicki, wymieniany jest jako przy­
szły minister oświecenia. O panu Milutynie, którego także 
już pogłoski mieniły być następcą ks. Gorczakowa, w tśj kom­
binacji niema wzmianki.

W Anglii kilka jednocześnie ważnych nader kwestyi 
wewnętrznych zagraża ministerstwu hr. Russella ciężką w iz­
bach przeprawą. W sprawie Irlandyi, w którśj stan rzeczy 
jest całkićm wyjątkowy, gdzie codziennie mnóstwo osób po­
dejrzanych władze aresztują, fi represya ciągle się wzmaga, 
wypada koniecznie rządowi coś stanowczego przedsięwziąć 
W izbie lordów zapowiedział już hr. Grey interpelacją w tśj 
mierze, i jedynie dla choroby hr. Russella odłożył ją do przy­
szłego tygodnia. Dalćj należy określić wybitniśj politykę ko­
lonialną, przedewszystkiśm ze względu na Kanadę, Australią 
i Jamajkę, a nawet Indye Wschodnie, gdzie dziś prawdziwy 
chaos administracyjny panuje. Wreszcie kwestya reformy wy- 
borczśj na pierwszćm staje polu i najbąrdzićj zapewne przy­
czyni się do podkopania teraźniejszego gabinetu.

Z Rzym u donoszą o przybyciu na dniu 6 b. m. hr. Flan- 
dryi, który niebawem złożył swe uszanowanie Ojcu ś., a na­
stępnie udał się do kardynała Autonellego. Francuska legia 
zagraniczna już jest sformowana całkiem w Antibes i składa 
się z 1206 żołnierza pod dowództwem pułkowrdka d’Argy.

W. książę b a d e ń s k i, który prze ; półrokiem niebez­
piecznie zapadł na piersiową słabość, powrócił tych dni po kil- 
komiesięcznym pobycie nad jeziorem genewskićm do kraju 
i przyjmowany był z wielkićm uniesieniem przez swych pod­
danych. Zdrowie w. księcia ma być całkiśm zrestaurowane.

Berling. Tid. zaprzecza, aby podróż księcia następcy 
tronu duńskiego do Paryża, nastąpiła w celach polity­
cznych.

Wiadomości z Stanów Zjednoczonych pólnocnśj 
Ameryki znajdzie czytelnik poniżśj.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować asystenta prokuratoryi Schramke 

w Inowrocławiu prokuratorem w Wołu wie.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Bisryż, 8 marca.

Stosownie do zastrzeżeń traktatu paryskiego zgodziły 
się mocarstwa europejskie na zwołanie konferencyi, mającśj 
postanowić o losach Mołdowołoszy. Można przypuścić, że nie 
jeden minister w kłopotach zastanawia się, czyby nie było wy­
godnie rozciągnąć juryzdykcyi tego amfiktiońskiego sądu i do

innych wiszących kwestyi; niechcę jednak wdawać się w przy­
puszczenia prawdopodobne, lecz dotychczas nie poparte wido­
mym faktem i ograniczę się dziś do sprawy, która przede- 
wszystkiém a może wyłącznie zajmie zebranych w Paryżu peł­
nomocników.

Cztery możebne rozwiązania nastręczają się w otwartéj 
przed nimi sprawie; każde znajdzie pomiędzy delegatami dy- 
plomacyi stronników, którzy je popierać będą lub którzy co 
najmnićj radziby japrzez innych poleconém widzieli. Zanim 
jednak przystąpię fo ich wyliczenia i przeglądu, zwrócić pra­
gnę uwagę waszą na okoliczność, nakazującą polskim pisarzom 
wielką w zajmowaniu się niemi oględność.

Ku końcowi mnićj więcej wojny wschodniéj ukazała się 
była w Paryżu broszura pod tytułem „Lettre d’un Gentilhomme 
Polonais à Napoleon III“, mająca na celu dowieść, że systemat 
polityki europejskiéj ku Wschodowi na podniesieniu Polski 
a nie Rumunii oprzeć należy. Twierdzenie to obeszłoby się 
było bez długićj argumentacyi, tćm więcej, że Mołdowołocho- 
wie nie mieli nigdy pretensyi, by sami przez siebie mogli się 
stać zaporą przeciw Moskwie; bezimienny jednak autor jak 
gdyby wcudzém dobrem upatrywał swoją krzywdę, wyrażał się 
z lekceważeniem o „nationalité Bessarabienne“, oddawał ją na 
łaskę i niełaskę Franciszka Józefa i wywołał grubiańską i nie­
uczciwą odpowiedź pana Malincsko, który oddając wet za wet 
obrzucił błotem Polskę i całe słowiańskie plemię? Publikacye 
te przeszły niepostrzeżone we Francyi, ale wrażenie z nich po­
zostało żywo w publiczności mołdowołoskiśj, która od chwili 
téj nabrała przekonania, że polscy politycy podali pierwsi 
myśl wcielenia doAustryi ziemi rumufiskiéj. Jako Polak, wro­
dzony mam wstręt do handlu ziemiami i ludźmi, dziś jednak 
tém większą czuję potrzebę zawarowania się przeciw tego ro­
dzaju podejrzeniom, kiedy zakłopotani nasi sąsiedzi drażliwsi 
muszą być, niż kiedykolwiek.

Po tém przedwstçpném zastrzeżeniu wracam do sposobów 
ukończenia sprawy spadkowej po księciu Kuzie. Są one jak 
następuje: 1) anneksya do Austryi, 2) uznanie księciem hra­
biego Flandryi lub innego kandydata wybranego za granicą, 
3 ) powrót do stanu, w jakim księstwa znajdowały się przed 
wojną wschodnią, to jest do podziału na Mołdawią i Wo­
łoszczyznę, 4) postawienie na miejsce Kuzy księcia mołdowo- 
łoskiego pochodzenia.

Przyłączenie do Austryi, które wydać się może bardzo lo- 
giczném z punktu widzenia geograficznego, natrafiłoby w wy­
konaniu na przeszkody niełatwe do usunięcia. Ludność kra­
jowa opierałaby mu się stanowczo, a nadzwyczaj nieliczni par­
tyzanci Austryi, jeszcze w obec niezmiernéj większości przeci­
wników z wotami swemi wystąpićby się nie ośmielili.

Jak gdzie indziéj tak i tutaj wspomnienia z austryackiéj 
okupacyi pozostały jak najgorsze i rozbudzone patryotyczne
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NA WSCHODZIE.
Obrazy współczesne

przez

B. Boleslawhę.
All is true.

Do Szanownej Redakcyi
DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO

posłanie.
Żądaliście odemnie powieści do odcinka pisma Wa- 

od ii i;0 r któreg0 wytrwałą, ciężką i szacowną pracę na kre-
“> każdy uznaje; — było nie małśm zadaniem dla mnie 

iherr-l Wiedzieć wezwaniu Waszemu.
p. i. Powieść w książce, a powieść w odcinku dziennika, są to 
j wcale różne rzeczy; treścią i wykonaniem odchodzą od 
wić W< Wątpię nawet, czy potrafię, jakbym pragnął, Was 
■ejraijiebie zaspokoić.

gł°dnyńi czytelnikom na pastwę postacie wymarzone 
“ s [ związku z życiem codziennśm, dzisiejszśm, które dziennik 
_ e™a cały; — drażnić ich dumasowską intrygą rozczłon- 
| Wą na małe dozy, pobudzić chorobliwą ciekawość, bawić 

oziil ®yślne próżniactwo, — nie zdało mi się właściwśm ani dla
mnie.

a kroi Ciąłem więc coś ze starego koszyka wspomnień i nota- 
re’go- Mróżnych, co się daje do dni i spraw dzisiejszych zastó-

Dziennik nawet w odcinku, o dniu obecnym zapomi- 
^powinien..; do kości i szpiku musi być przejęty swym

rola i zaprzątnieniami chwili.
¡o ak« Pewien jestem, że u nas większość zrozumie zadanie 
i teatr lal tego 
.nie ( i Się tćż 
da ze t ,
¡eheimi 
a w

obrazku; ale dla uprzedzonych i niechętnych, 
na bożym świecie znaleść mogą), potrzebuję słów 

powiedzieć, — szczerych, z dobrą wiarą. —
, n .Powieść osnuta jest na obrazie życia i zabiegów zacho- 
ttcl t z°Pistów w Rosyi; wizerunek ten jest prawdziwym, 

t7§sciem (nie moja wina) pochlebnym nie jest; mogą to 
'wsać, niesłusznie często zarzucanćj nam niechęci prze­

ciwko narodowi niemieckiemu. Co do mnie, nierozumiem 
międzynarodowych nienawiści, w sercu ich niemam; szanuję 
wielce jasnego i zdrowego ducha narodowości niemieckiśj, ale 
niemogę się pogodzić ze skrzywionym, spaczonym, ciasnym 
kierunkiem, jaki mujnadają w praktyce.

Kochamy i szanujemy wszyscy wielkich poetów i filozo­
fów Germanii, pracowitych jśj uczonych i badaczów, podzi­
wiamy wytrwały trud przemysłu i handlu; ale tych pięknych 
i szlachetnych stron charakteru pogodzić niepotrafimy nigdy 
z tśm co sam naród poniża, co moralność jego publiczną 
obala, co w ostatku musi się odbić w losach tego spółeczeństwa.. 
czytającego z zapałem tak piękne księgi, a idącego w stronę 
przeciwną zasadom, które one im wskazują.

W życiu polrtycznćm na zewnątrz narodu żadna z tycłi 
prawd wielkich, które on wypiastował dla siebie, nie zdaje się 
względem drugich obowięzującą. Pomiędzy poezyą i filozofią 
niemiecką a niemiecką polityką i społecznością jest przepaść. 
Dwie te twarze jednego lica zdają się sobie urągać i sprzeci­
wiać najdziwaczniśj. Dla tego szanując naród, niepodobna 
mu nie wyrzucać jego wad i nielogiczności postępowania. Po­
wieść dotyka tylko maleńkich epizodów wielkiego dramatu tego 
zdobycia cichego, pokątnemi intrygami rosyjskiego państwa, 
a zachodów skrzętnych o zabicie narodowości polskiej. Tru­
dno od nas wymagać miłości za nienawiść, okazywaną zawsze 
i wszędzie z zaźartością, której żaden interes uniewinnić nie 
może. Język, obyczaj, byt sam, zagrożone są wszędzie, gdzie­
kolwiek się stykamy z narodowością niemiecką, która nie siłą 
cywilizacyi swój i wyższości chce nas przemódz i pochłonąć 
(byłoby to grą szlachetną), ale środkami przemocy, siły albo 
rachuby na namiętności nasze, których wyzyskiwanie może być 
zręczną spekulacyą, ale nigdy nie będzie postępowaniem szla- 
chetnćm. Dodajmy do tego potwarze, jakiemi ciska na nas 
dziennikarstwo i literatura, obrachowane, zręczne, a miotane 
w celu zohydzenia nas i odjęcia nam współczucia, bez sumien­
nego zbadania prawdy.

W walce z żywiołem niemieckim, który zbrojniejszym jest 
i szczęśliwiśj do nićj uorganizowanym niż my, nawet pobici 
mieć za sobą będziemy sądhistoryi, nietakićj, jak ją dziś 
piszą interesa i namiętności, ale jaką ją stworzy rozum i spra­
wiedliwość.

Jeśli wolno było jednemu z najznakomitszych nowocze­
snych powieściopisarzy niemieckich, Gustawowi Freitagowi,

wystawić społeczność naszą z najmnićj korzystnćj strony, po­
mijając jasne — mamy najzupełniejsze prawo, jeśli nie z ró­
wnym talentem, to z miłością prawdy i znajomością stósunków 
narysować słaby obrazek jednej cząstki społeczeństwa niemie­
ckiego, przesiedlonego do Rosyi. Ujemna strona, którą zrę­
cznie pochwycił Freitag w Soli und haben, była i jest 
dla nas nauką; przyjmujemy ją na duchową korzyść naszą 
i radzibyśmy, by z równie zimną krwią, z równą bezstronnością 
sądu szanowni sąsiedzi przejrzeli się w słabym obrazku maiśj 
— radbym jak najmniejszej — cząstki swojego społeczeństwa.

Lucerna, w Szwajcaryi 1865.
B. Bolesławita.

Wybrzeża morza Czarnego w okolicach miasta Odessy nie 
są wcale krainą-wdzięczną, ani malowniczą; za polskich cza­
sów w XV jeszcze wieku całe te przestrzenie, na których do­
zwalano Tatarom koczującym stada wypasać, a które oni pó- 
źnićj zajęli prawem przedawnienia, zwały się— Dzikiemi 
polami. W istocie były to pustynie, w pośród których wyo­
braźnia wędrowców mieściła dziwotwory, owego barańca — 
roślinę wyjadającą do koła wszystko, niebiesko-nogą prze­
piórkę, mnóstwo istot rzadkich, osobliwych, których jednak 
oko ludzi późnićj już nigdy nie oglądało.

Kraj ten od niepamiętnych czasów pozbawiony lasów, 
zeschły i spalony, niezamieszkany, narażony na długie w łecie 
posuchy, bo go rzadko nawiedzają deszcze, okrywały niedawno 
temu (nim przyszła kolonizacya i uprawa) — olbrzymie trawy, 
burzany i osty, bujające żywo, póki lato nadchodząc nie wypa­
liło zieleni ze szczętem... Naówczas stała się szeroka pusty­
nia równiną płową, nad wyraz smutną, gdzie niegdzie sterczą- 
cemi scytyjskiemi kurhanami jak brodawkami okrytą... Re­
szta zieleni i zarośli kryła się cała wśród ogromnych parowów 
przed wieki wymytych potokami, które przecinają step w ró­
żnych kierunkach... Te bał ki (tak je tu zowią) jedne sze­
rokie z kredziastemi bokami, oszarpanemi przez spadające 
wody, inne stoczyste i okryte murawą, zachowywały w sobie 
trochę cienia, czasem mały strumyczek, do którego zwierz 
w posuchę przywabiony nadbiegał i koło którego się gnieździł; 
prawdziwe wśród pustyni oazy, ludziom służyły tćż za drogi 
i chwilowe schronienia, gdy się puszczali w te niegościnne 
stepy....
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namiętności, gdyby doznały dowodu w Europie, szukałyby nie­
zawodnie poparcia u Moskwy. Jedność rumuńska, która w cza­
sach historycznych prawie nie istniała, należy jeszcze do 
dziedziny marzeń i zebranie wszystkich prowincyi pod toż 
samo berło nie wydałoby się za utraconą niepodległość dosta­
teczną kompensatą...

Tyle o usposobieniu kraju. Co do Turcyi, ta oświadczyła 
się była wprawdzie w 1855 r. z gotowością przelania na Au- 
stryą praw swych do Mołdo Wołoszy, ale za pierwszy waru­
nek stawiała rekonst.ytucyą Polski. Była ona podówczas rzą­
dzoną przez Reszyda paszę, najbystrzejszego może polityka 
swego czasu. Dziś okoliczności się zmieniły, Porta żyje z dnia 
na dzień bez myśli o jutro, powoduje się instynktami wielkiego 
zrujnowanego pana, nie chcącego słyszeć o pozbyciu się je­
dnych posiadłości dla uporządkowania drugich, nie może po­
godzić się jeszcze z myślą, że bez powodu utraciła Algieryą 
i wyrzekłaby się tytularnćj władzy nad Mołdowołoszą tylko 
pod zgodnym naciskiem Europy.

Największa jednak trudność w przeprowadzeniu wspom­
nianego planu wyszłaby niezawodnie z samśjże Austryi. Nie 
od dzisiaj to zapewne słyszy gabinet wiedeński o programacie 
wskazującym mu opatrzną misyą ku wschodowi i ujściom Du­
naju i nie raz w ostatnim dziesiątku lat miał sposobność do 
zastanowienia się nad polityką polecanemu już przez Euge­
niusza Sabaudzkiego. Nie ma wątpienia, że kreślone ogólne 
rysy nowego wewnętrznego systematu, czy to na dualizmie czy 
na federalizmie opartego, dałyby się łatwićj pogodzić z rozcią 
gnięciem posiadłości Austryi do Prutu, niż polityka Szmerlinga 
nie chcącego nowych baibarzyńskich, jak mówił, żywiołów do­
dawać do składu państwa; zapominać jednak nie należy, że 
w tradycyi Austryi leży bojaźliwa oględność, skłonniejsza do 
konserwowania złego niźli do najwięcćj obiecujących nabyt­
ków. Węgrzy, których wpływ jest nie mały, patrzeliby zape­
wne z obawą na wprowadzenie czterech milionów Wołochów, 
którzy połączeni z mieszkańcami Banatu i Siedmiogrodu co 
najmnićj liczebną przewagę mieliby nad Madziarami zape­
wnioną, a w każdym razie anneksya tego rodzaju pociągnę­
łaby za sobą konieczną zmianę dzisiejszych terytoryalnych 
stosunków EuropyJ

Wcielenie do Austryi Księstw Naddunajskich byłoby wstę­
pem do przerobienia karty Europy i wii.no być uprzedzone 
wojną lub ogólną zgodą. Podobna zgoda, stanowcze zdecydo­
wanie się Austryi, Turcyi, ludności Księstw, a wreszcie i Eu­
ropy, mogłaby być sprowadzona anarchią w Rumunii, zacze­
pną postawą Moskwy, lub przynajmnićj gwałtownym naci­
skiem niespokojnego ministra, któryby niepozostawił Austryi 
wyboru innego jak pomiędzy wojną bez sprzymierzeńców i bez 
nadziei korzyści, a wojną, w którejby miała obok siebie kon- 
tyngensa ucywilizowanćj Europy. Austrya tylko zmuszona 
zdecydowałaby się ną zajęcie Księstw, i dla tego po dziś dzień 
na takie rozwiązanie kwestyi mołdowołoskićj liczyć trudno.

W następnym liści ■ dokończę uwag nad prawdopodobnym 
obrotem sprawy Księstw Naddunajskich.

Ostatnie dwie sesye ciała prawodawczego zajęte były roz­
prawami nad Algieryą. Ministrowie bronili na każdym kroku 
polityki cesarskiój, ale ustępować musieli; wskutku te go po­
prawki wnoszone przez opozycyą odesłanemi zostały dó ko- 
misyi.

Obiega wieść o zawieszeniu prac koło wystawy międzyna 
rodowćj. Wiadomość ta gdyby się potwierdziła, byłaby nad­
zwyczaj ważną, nie tajną jest bowiem rzeczą, że ekspozycya 
stała się ulubioną myślą cesarza.

Pan Legouvć czytał dramatyczny utwór swój „dwie kró­
lowe“, którego przedstawienie w teatrze zabronionćm było

Żyzna to wszakże była ziemia od dawna nie tknięta lemie- I 
szem, wypoczywająca wieki, od prastarych wędrówek narodów, i 
które ją tylko grobowcami zaludniły, Pierwszy, co ją zaorał 
a ziarno w nią rzucił zdziwił się bujnemu plonowi, który wydała. 
Przed stu laty jednak jeszcze ledwie się rzadki zbłąkany 
zbieg, uciekający z zamieszkanego świata, odważył tu osiedlić 
na bezpańskićj ziemi, stojącćj otworem pierwszemu lepszemu 
przybyszowi. Ale smutno i ciężko ukrywać się było w tćj sa­
motni, którą i dzicz już tatarska przebiegać przestała. Nie 
było drzewa, aby sklecić nawet szałas mizerny, opału zimą, 
zielonego dachu szumiących lasów latem, w spieki bra­
kło wody, a bliżśj brzegów morza wykopane studnie słoną 
tylko gąszcz dawały. W zawieje zimowe wilków tylko stada 
przebiegały pola i suwały się bałkami za pastwą. Nigdzie 
drogi i śladu ludzkiego żywota psżeszłegb, oprócz jak kreto­
wiska zielone wyglądających mogił tajemniczych, których po­
czątku niepamiętali ludzie. Na pięć wieków przed erą naszą 
już one jak dziś tu stały tajemnicze i bezimienne. Tatarskie 
szlaki zarastały powoli, gdy i sami Tatarowie spędzeni ku pół­
wyspowi już z niego wybiegać nie śmieli. Powoli zaczęli lu­
dzie owdowiałą ziemię zajmować a byli to ci, co nigdzie 
żadnćj swojćj nie mieli, wygnańcy bezdomni, lękający się spra­
wiedliwości złoczyńcy, wędrowcy niespokojni marzący o łatwćj 
zdobyczy.

Była chwila, gdy urzędnicy dwugłowemu orłowi słu­
żący, domyślali się tćj prawdy, iż ziemia bez ludzi jest warto­
ścią umarłą, że tylko intelligencya i praca cenę jćj dać mogą 
i życie... pomyślano o kolonizacyi opuszczonych brzegów mo­
rza Czarnego... chciano sprowadzić Słowian coby się łatwo 
przyswoić mogli, ściągnięto niecó Bułgarów, naostatek, gdyko- 
lonizacye te niewiodły się, puszczono wieść po Niemczech 
o błogosławionćj ziemi stojącćj otworem. Pierwszy, co do 
nićj znęcał uczynił ją miodem i mlekiem płynącą krainą, choć 
nic tam jeszcze, nawet woda nie przepływała zeschłego stepu 
ale nad miód i mleko droższem było, że tam zabiegliwy czło­
wiek mógł zająć sobie na królowanie tyle tćj ziemi pnstćj ile 
zapragnął.. nic nikomu nie płacąc. Ludziom, którym gdzie­
indziej było tak ciasno, że się ich ogrody na łokcie mierzyły, 
uśmiechało się to rozległe państwo choć w pustyni i wózki 
płótnem kryte, chudemi końmi i psami ciągnione skierowały 
się na wschód! na wschód! nach Osten!

Ziemi owćj obiecanćj było dosyć, ale na nićj ani trawy

przez komitet cenzury. Dochód około 1500 franków wyno­
szący, przeznaczonym był na korzyść zakładu utrzymywanego 
przez p. Zabielskiego, o którego chwalebnych i gorliwych za­
biegach wspomnieliście już w D z i e u n i k u P o z n a ń s k i m.

Girardin wszedł z całym swym sztabem do na wpół kle- 
rykalnego dziennika Liberté i sprzedaje go ze stratą, gdyż 
po 10 centimów za numer. P. Emil Ollivier obejmuje podobno 
dyrekcyą Pressy. Będą to dwa organy pokoju à tout prix.

PRUSY.
Berlin, 9 marca. Prowinzial Corresponden z, 

pismo pozostające w bliskich stósunkach z rządem, «świadczą 
w jednym z ostatnich numerów: „Od czasu pewnego publi­
czność nasza żywi przekonanie, że przyjaźń łącząca dotychczas 
Prusy z Austryą, albo całkićm ustała, albo przynajmniej zbliża 
się do rozchwiania. O czynach ze strony Prus, uzasadniają­
cych pndobne mniemanie, nie wiemy; Na czćmże więc ono się 
opiera? Głównie, niezawodnie na kierunku, w jakim rząd 
austryacki działa w Holsztynie. Rząd pruski zawarł przymie­
rze z Austryą w najtrudniejszych okolicznościach i wbrew sil­
nemu prądowi opinii publicznéj, a zawarł je z tego powodu, 
iż w pojednaniu Prus z Austryą upatrywał rękojmią nie tylko 
przeprowad enia prawa Niemiec w księstwach zaelbiańskich, 
lecz także odbudowania potęgi niemieckiéj i wskrzesienia nie­
mieckiego wpływu. Owoce bezpośrednie usprawiedliwiły zu­
pełnie widoki rządu... Po wszelkich wskazówkach i zapewnie­
niach podobnego ze strony Austryi uznania i ocenienia przy­
mierza i korzyści tegoż, nikt nie mógł przewidywać, że cesar­
ski zarząd w Holsztynie jako cel sobie postawi coraz jawniej- 
sze podniecanie w księstwach nieprzyjaźni ku Prusom i stron­
nikom tychże i że w tćj myśli wbrew wszelkim dawniejszym 
zasadom politycznym sprzyjać będzie zabiegom stronnictwa, 
które do nich nie jest uprawniouém. Czyliż zadziwiać może, 
iż bezstronny spostrzegacz nie zdoła pogodzić pojęć swych 
o obowiązkach wiernych sprzymierzeńców z takowém postępo­
waniem i że zaczyna wątpić o dalszém trwaniu przymierza ?“ 
Dalćj Pr owinzi al Correspondenz wyraża nadzieję, iż 
Austrya z własnćj woli powróci jeszcze do owych dawniejszych 
zasad, tyle dla obu państw, jćj zdaniem, korzystnych, i że nie 
zmusi Prus „do powodowania się nadal li własnym intere­
sem.“ Cały ten artykuł dziennika urzędowego, potwierdza­
jący znane dziś powszechnie naprężenie stosunków politycznych 
pomiędzy Austryą a Prusami, i pod tym względem zasłu­
guje na uwagę, iż przyznaje niejako, że sławiony tyle z zdolności 
politycznych w kraju przez swych stronników, a nawet za gra­
nicą hr. Bismarck grubo się omylił w nadziejach, jakie przy­
wiązywał do ustąpienia Austryi od zarządu jednej części księstw 
zaelbiańskich. Czyliż rząd pruski rzeczywiście mógł się spo­
dziewać lub wymagać, aby Austrya w księstwach nie tychże 
interes, lub własny miała na oku, lecz interes Prus ? —

Uchwała trybunału najwyższego od czasu ogłoszenia jéj 
w brzfmeńiu dosłownćm znowumocno zaprząta dziennikarstwo 
niemieckie. Przyznać należy, iż organa rządowe usiłują dziś 
nadać uchwale téj pozór jaknajniewinniejszy, równie jak rząd 
zaniechał ścigania sądowego posłów z powodu mów, powie­
dzianych w izbie podczas ostatniéj kadencyi sejmowéj —jeżeli 
uzasadnioném jest twierdzenie dzienników urzędowych. Świa­
dczy to dobitniéj, niż wszelkie noty dyplomatyczne, o zbliżają- 
cćj się burzy, lub przynajmniej możebności takowéj, inaezéj 
wątpić należy, czyliby ministerstwo obecne skłonnćm było do 
złagodzenia w czéinkolwiek środków, jakich używa w zarzą­
dzie wewnętrznym. Prowinzial Correspondenz tak się 
wyraża o uchwale trybunału: „Uchwałą tą postanowiono

nawet... ani grubszego badyla... spieczona opoka, niebo oło­
wiane, w dali zapadłe kipiące i nadąsane morze niegościnne, 
czarne... tak puste jak wybrzeża, bez żagli, wysp ... umarłe. 
Pr yznać potrzeba niepospolitą odwagę temu, co się tam pierw­
szy z wózkiem zatrzymał, i wykopawszy w ścianie parowu norę, 
począł klecić domostwo z miękkiego kamienia, którego wszędzie 
pod warstwą ziemi rodzajnćj było pełno.

Od tćj epoki do lat naszych wiele się już ludzką pracą 
i zabiegliwością zmieniło. Dziś to jest inna kraina., 
znać w nićj już ludzi, chociaż człowieka jeszcze nie ma... 
krzątają się pionierowie przyszłości, trzebiąc dla nićj pola, na 
których równie złote kłosy jak płowe chwasty wyrosnąć je­
szcze mogą.

Pomiędzy starą zatoką, przez Tatarów Chadżi-Bey niegdyś 
zwaną, a Limanem Dniestrowym, po nad którym sterczą szare 
mury dawnegoBiałogrodu(Akerman)na takim stepie dziewiczym 
mrowią się już przybylcy z nad Sali, Elby i Renu. Nic smu­
tniejszego nad te kolonie do kamiennych obozowisk podobne, 
pod sznur wyciągnięte po moskiewsku, regularnie wedle tra­
dycyi niemieckich pobudowane, przy których trochę zieleniny 
w ogrodzie, gdzieniegdzie suchotnicza akacya z za kamien­
nego wygląda płotu, ale ani drzewa, ani cienia, ani wdzięku. 
Rzekłbyś norymbergskie zabawki dla dzieci, tak te budyneczki 
o czerwonych i szarych dachach wszystkie do siebie są podo­
bne, schludne, nie piękne choć praktyczne.

Na całćj przestrzeni kuli ziemskićj gdziekolwiek zabie­
gliwy kolonista niemiecki postawił stopę, wszędzie się zjawia 
ten norymbergski domek o dwóch szczytach nagich, o ma­
łych okienkach, ze swą strukturą niesmaczną, ale obracho- 
waną, aby objęła wiele i wygodnie. Znajdzięsz go w Ameryce, 
w Australii, około Saratowa i tu w okolicy Dniestru. W ka­
żdym z nich cicho szemrze warsztat przędzący przyszłość.

Jest to już w naturze germańskićj, jak w naturze niektó­
rych roślin po całćj kuli ziemskićj rozsianych, że im wszędzie, 
na każdym gruncie, na piasku, w glinie, czarnoziemiu i bło­
cie równie dobrze. Czy zadąniem tego pokolenia równic jak 
tych roślin jest objąć pod swe panowanie wszystkie niezarosłe 
kątki świata... niewiem, to pewna, że gdziekolwiek gęściej 
się ludzie nie zasiali, germański kolonista zjawił się, domek 
sklecił i przędzie.

Nieraz się to myślało, że gdyby tak rozpierzchłe siły były 
skupione w jedną massę, rzuciły się systematycznie na jedną

jedynie, by poseł mógł być pozwany przed sąd za rzeczywT 
oszczercze twierdzenie, chociażby takowe wypowiedział* a 
gdzie indziéj, jak w izbie. Trybunał najwyższy tak jest dj 
kim od ukrócenia konstytucyjnej swobody przemawiania^ j 
iż nawet przypuszcza bezkarność wszelkich wypowiedzią, j; 
przez posła w izbie oszczerstw, chociaż zawierają oczy» , 
(offenbare) obrazę, byle nie były rzeczywiście oszczep n; 
twierdzeniem.“ Na to zapytuje się Kölnische Zeitu/¿ 
„Co więc jest rzeczywistém oszczerstwem? Jeżeli posj, 
twierdzić będą, że ministerstwo złamało konstytucyą, 
czas trybunał według przekonania konserwatywnego ;¡ 
członków, upatrzy w twierdzeniutém niezawodnie oszczers ?i 
Według przekonań bowiem p. Uhden itp., które świeżo ¿i 
znaliśmy z adresu 52 członków izby panów, ministerstwo mi 
Bismarcka rządzi konstytucyjnie; wszystkich więc mo, 
większości izby poselskiej, pociągniętych do odpowied po 
ności, sąd uznałby winnymi.“ .¡,

Hrabia Bismarck wysłał dnia 2 bm. na ręce hr. Reven y 
odpowiedź na adres notablów holsztyńskich. W odpowi r> 
téj p. minister stanu wyraża nadzieję, iż rząd pruskiej 
jeszcze pozyskać zezwolenie gabinetu wiedeńskiego naane|g¡ 
Księstw, tudzież oświadcza, iż dla tychże połączenie j| 
sami najkorzystniej szćm będzie, czyniąc zarazem zadośfi ni 
wom Prus i interesom Niemiec. Nakoniec kładzie przy® li 
poważanie, w jakiej zostawają w ojczyźnie osoby, której ze 
podpisały. Nato odpowiada Breslauer Ztg: „choj jl 
poważanie ich było jeszcze większćm, zawsze to tylko b 
więtnastu (tylu podpisało adres) dzieli zdanie p. Bismat nv 
naprzeciwko temu tém większy wypada położyć przycis) Bv< 
okoliczność, że nawet zwolennicy aneksyi i jéj organa; fil 
znawają z żalem, że ludność Księstw z nieznacznemi w ¡sn 
kami nic nie chce wiedzieć o połączeniu z Prusami, i i ¡e 
tychczasowym środkom rządowym przezwyciężenie wst t j 
tego nie udało się i udać nie może. Boć żaden inny nari isl 
tęskni za stosunkami, jakie obecnie u nas panują ; zanim m 
wolno będzie pomyśleć o aneksyi, trzeba wpierw usunąć z id 
wewnętrzną.“ ¡11;

KROI EST WO FOL SKI S. ustWarszawa, 8 marca. Rada administracyjna Królestwa 
dała rozporządzenie, mocą którego zarząd poczt upoważni« L 
został do udzielania z funduszów, jakie corocznie etatem w; 
ków pocztowych Królestwa na wynagrodzenia za zaginioi 
pocztach korespondeneye i przesyłki pieniężne przeznat 
będą, nagród pieniężnych, według swego uznania tym poci p 
onom i pocztowym posługaczom, którzy okażą gorliwość 
leniu poczty od niebezpieczeństwa podczas podróży, lu„,ar 
kryją zgubione pakieta z korespondencyą lub sumy i prz«cz 
pieniężne; osobom prywatnym oddającym zarządowi póci^ 
same przysługi, udzielonym być ma Hity procent od zag r,. 
nych sum, o ile przypadająca do wypłaty należność suną 
rubli nie przenosi. Taką jest mniśj więcój treść rozpora jj 
nia, które w każdym razie najlepszćm jest świadectwen 
dostatków i tej gałęzi zarządu w Królestwie. or

Z powiatu gostyńskiego, 2 marca piszą do G a z. 1 lat 
szawskićj: lie

W kilku miejscowościach naszego powiatu zjawił k 
groźna zaraza bydlęca księgosuszem zwana. Wiauzi 
że choroba ta rozwija się pierwiastkowo pomiędzy bj fcl 
stepowćm. Nasze bydło rogate ulega tćj klęsce dopiero ł, 
zarażenie-się. Okazanie się księgosuszu w Gosiyńskići rai 
twierdzi raz jeszcze przywiedzione powyżej twierdzenie, żd( 
krotnie zresztą postrzeżeniami naszych weterynarzy sp nij 
dzone. W ostatnich czasach siwe woły stepowe sprowai »i,

idljaką część świata niezamieszkałą, jużby były stworzyć m 
drugą Amerykę niemiecką, i zwiększyłyby macierzystą ¡»Ie 
niezwyciężoną młodych sił kolonią. Ale w instynktowy» 
pochodzie znać planu innego niebyło, dotąd nad... opa«“; 
nie całego świata powoli. Na to więc jeszcze jakie tysi? 
poczekać będą musieli, bo sobie za szerokie zakreślili 
działania... chociaż labor improbus omnia vi' 
Tego im odmówić niemożna, że jak mrówki pracować m 

Niemożna się powstrzymać od pewnego rodzaju ad 
cyi, patrząc naprzykład, jak się to w państwie moskieił sc 
udało dobrze, wygodnie, trwale a nieznacznie i cichuteńki ‘0'' 
gościć; jak ten żywioł obcy poślubił wybornie dwainterei 
zem, moskiewski i swój własny, jak je przejednał i poi 
jak naostatek zręcznie się udało postawić nogę nam i z® 
i w waśni stać potrzebnym, i nieufność wzajemną rozb 
i niechęć zobopólną rozżarzyć, i wodę zmącić i sieć w nip 
zapuścić. i,.

Tu kolonista w tćm błogosławionćm państwie 
łojwja (bezgłowćm) przynosi głowę swą dobrze zorgU1 
waną, i mile musi być przyjęty, bo wypełnia brak wielki; ' 
gdzie igłowy tam i siła, cóż dziwnego, że on tu właściwi«, 
nem i gospodarzem i jak u siebie w domu . . . wszystko uf.ee'

cz
Ry

za

kićm. Do wygód tego położenia należy, że to, co sil ».
d ennie bardzo miłego, czćm się chlubić nie warto, cudzym 

sem opatrzone idzie na obcy rachunek. Od najwyższej 
nowiska do najpodrzędniejszego w Rosyi znajdziecie wL. 
obsadzone przybyszami czuwającymi pilno, aby się ® L 
nich nie działo. To też począwszy od największego^ . 
szczęść naszych, od rozbioru Polski, który cały wypadli 
korzyść Słowian i Rosyi, znajdziecie wszędzie ślad PrzłLaf] 
dłoni, nie lęka się ona wcisnąć pomiędzy drzwi .. bo 
zamknąć nie da. Obie strony skazane są na waśń i jet 
się wiekuiste ... a z walki, zręczny pośrednik co j$21 
umiał, korzysta. j

Wszystkie następstwa tego fałszywego kroku, w enkrótkowidząca moskiewska polityka wciągnąć się dała, 
exterminacyi dni dzisi jszych, idą nie na korzyść Rosyn ' 
fecit cui prodest, naturalnie...

(Ciąg dalszy nastapi.)
lew
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ha rzeź do miasta Włocławka. Od tego też punktu roz- 
sie zaraza promieniami. Gdy okazała się we wsi Wa- 

iewce tuż pod Włocławkiem położonej, strwożeni właści- 
bvdła wieśniacy poprowadzili swe woły i krowy na przy-

'jacy właśnie pod ten czas jarmark w mieście Lubieniu, 
nabyte i przeprowadzone bydło przez mieszkańców mia- 

pabrowic. oraz osady włościańskićj Wołodrza pod stacyą 
jż.łaznćj Ostrowy, zaszczepiło zarazę w tych miejscach 
¡eniosło do kilku obór pomiędzy Krośniewicami a Kutnem, 
jec tak zagrażającej klęski najsmutniejszą jest okolicz- 
12e powiat gostyński, jeden z najwyżćj posuniętych pod 
idem produkcyi rolniczej, mający piękne inwentarze, mia- 
cie tóż woły robocze dobrze żywione odpadkami fabryk 
fowych, nie posiada wcale weterynarza, i w obecnych wy-
¡ach posiłkuje się jedynie wskazaniami miejscowego leka- 
powiatu. Nie potrzebujemy dodawać, że w obec dzisiej- 
h wymagań specyalnego uzdolnienia i przyjętego podziału 
y w rozległej badań naukowych dziedzinie, brak zdolnego 
rynarza nieda się zastąpić uprzejmie niesioną pomocą za- 
pnemu rolnictwu, przez znanego z zdolności w swym fachu 
za naszego powiatu. Żywimy nadzieję, że w kraju, któ- 
wyłącznćm prawic bogactwem jest przemysł rolniczy, to­
pniej podobnych temu niedogodności spotykać będziemy 
i W tym wypadku interesem jest także dyrekcyi ubez- 
eń wyjednanie dla naszego powiatu zdolnego i energicz- 
lekarza weterynaryi.
Na zakończenie kwestyi księgosuszowej w naszym powie- 
iważamy za stósowne przypomnieć o postrzeżeniach czy- 
vch w Czechach, a nawet u nas w powiecie łomżyńskim 
il kilku laty o czćm czytaliśmy w roku zeszłym w jednćin 
m rolniczych niemieckich, że zaraza bydlęca przenosić się 
5 i grasować pomiędzy owcami i kozami. Fakt ten nie 
jeszcze dostatecznie sprawdzony i zbadany, ma za sobą 
al-źe prawdopodobieństwo oparte na tożsamości budowy 
rządów żywienia u tych zwierząt, które jak wiadomo, na- 
do jednej rodziny „przeżuwających.“ Za rozciągnięciem 
ków ostrożności dla owiectakże, podczasgiasującćj zarazy 
ęcśj, przemawia p. Fryderyk Pauli, weterynarz powiatowy 
iki, w broszurze swej ,<Die Rinderpest im Sommer 1863.“ 
esor Roshnow doświadczał, że zaraza bydlęca przez szćze- 
ie przeniosła się na owce. W każdym razie, jak to powia- 
„ ostrożność nie zawadzi.

ROSTA.
Petersburg, 4 marca. Najwyższy ukaz do ministra finan- 
znany dotąd jedynie w treści z telegramów, a dotyczący 

arcia nowej pożyczki 100 milionowej brzmi wedle Siew, 
czty jak następuje: „Ukazem naszym z dnia 13 listopada 
4 r, dla podania bankowi państwa dostatecznych środków 
rozwinięcia swych operaćyi na korzyść przemysłu krajo- 
o i do poparcia czynnie budowy kolei żelaznych mię- 
Moskwą a morzem Czarnem, dozwolonćm zostało 
lgnięcie wewnętrznćj pożyczki premiowśj, w sumie sto 
onów rubli, z zastrzeżeniem, że o powrócenie bankowi 
latków, jakie z funduszów tćj pożyczki będą poczynione, 
tie wejść z osobnćm przedstawieniem. — Stósownie do tego, 
k cesarstwa wypłacił już kasie państwa na budowę kolei 
iznych około 25 milionów rs. ażeby zaś przez rozwinięcie 
rch opcracyi ułatwić kredyt dla większćj liczby osób, otwo- 
ł, prócz istniejących już 8 kantorów swoich, jeszcze w.gu- 
■niach dwadzieścia cztery filie bankowe, przeznaczywszy jfla 
idej z nich kapitał obrotowy. — W widokach nieustannego 
fiększenia sieci naszych kolei żelaznych i powrócenia ban- 
ri, dla zapewnienia rozwoju jego obrotów, pożyczonćj na 
Iowę kolei sumy, a zarazem dla podania skarbowi państwa 
dków do pokrycia innych ciężących na nim wydatków, zgo- 
e z decyzyą komitetu ustanowionego dla roztrząśnienia wa­
go w tćj mierze przedstawienia, uznaliśmy potrzebnem za­
dzie drugą krajową pięcioprocentową pożyczkę premiową 
sto milionów rubli, i w skutku tego rozkazujemy: 1) po- 
zkę tę wpisać do księgi długu państwa, pod tytułem „dru- 
j pięcioprocentowćj pożyczki premiowćj.“ 2) Bilety tćj po- 
izki przesłać do banku państwa, podług oddzielnego o tćj 
tyczce postanowienia, i a) wypłacanie funduszów, potrze- 
ych na uiszczania procentów od tćj pożyczki, kapitału i pre- 
ów, włożyć na kasę państwa.“ Na oryginale podpisano: 
leksander, w Petersburgu, d. 14 (20) Lutego 1866 r.“

FRANCYA.
— Czytamy w Siecle’u:
Nowy ukaz dotyczący sprzedaży dóbr zasekwestrowanych 

zachodnich prowincyach Polski oraz dóbr będących własno- 
ób tylko internowanych, wewnątrz imperyum, oceniony został 
1 należało przez dziennikarstwo europejskie. Ze stanowiska 
awa i zasad ukaz ten jest zaiste czćmś nadzwyczajnćm, mon- 
nialnćm, w istocie wszakże jest to tylko złagodzona forma 
oczywistych zamiarów rządu rosyjskiego. Przy redagowa- 

jegó miano na względzie opinią zagraniczną Mamy jego 
erę, spojrzmyż na ducha.

Ukaz zdaje się dotyczyć wyłącznie dóbr zasekwestrowa- 
ch, a należących do właścicieli internowanych w skutek po- 

!kzeń. Zastósowuje się on wszakże w rzeczywistości do wszys- 
*ch dóbr ziemskich posiadanych przez Polaków. Zakazuje 

Polakom nabywać; ale po za tym zakazem znajduje się 
}2kaz sprzedaży bardzo jawnie wskazany właścicielom. Po­
ddają: „To niepodobna! Nie znajdą nabywców !“

Nabywcy znajdą się, nie wątpmy!
Jenerał Kaufmann i jenerał Bezak potrafią ich wynaleść. 

razie potrzeby przyślą im całą kupę z głębi Rosyi. Lecz 
laściciele rosyjscy są zrujnowani; oni sami nie mogą własnćj 
:®i uprawiać. To tylko jedna więcej racya, aby się chętnie 
Mzili osiąść gdzieindziej na gruntach cudzych; co do pie- 
'Idzy zaś, które do nabycia zdają się być niezbędne, to się 
Ujdzie sposób uwolnić ich od zapłaty.

Spróbują nasamprzód sprzedaży przez licytacyą, lecz z tą 
^nością, że do skutku nie przyjdzie, ¡¿karb ogłosi się wtedy 
’ścicielem na mocy ukazów cara i naturalnie rozporządzi

jak mu się podoba dobrami, które nie znajdą nabywców. Cóż 
z niemi zrobi? Okólnik jenerała Kaufmanna nie pozostawia 
żadnćj w tym względzie wątpliwości: dobra te rozdzielone zo­
staną między urzędników rosyjskich przebywających w kraju, 
którzy odznaczą się gorliwością. Zostaną oni usadowieni 
w następny sposób; dobra, które dla siebie wybiorą, ustąpione 
im będą za bezcen, a nadto okólnik Kaufmanna pisze to wiel- 
kiemi literami, że będą mieć 20 lat do uiszczenia się z uależy- 
tości w corocznych terminach bez procentu. Jakże sobie wyo­
brazić, że się nie znajdą nabywcy na takich warunkach?

W Kijowie jenerał Bezak nakazał złożyć wiadomość 
o stanie wszystkich dóbr posiadanych o stanie wszy>tkicb dóbr 
posiadanych przez Polaków, o ich rozległości, przypuszczal- 
nćj wartości, ciążących długach i dochodzie, jaki przynoszą. 
Tak więc nie jest to już tylko zakaz nabywania i zmuszenie 
pewnych kategoryi właścicieli podejrzanych do wyprzedaży 
własności; jestto pogłówne wywłaszczenie wszystkiego, co 
jest katolickićm i polskiego pochodzenia. Oto, do czego dążą 
gubernatorowie rosyjscy w kraju, gdzie, według najświeższćj 
wiadomości jednego z pism urzędowych, w samym tylko po­
wiecie berdyczowskim rachują 244 właścicieli Polaków na 6 
Rosyan.

Dodajmy jeszcze, że to nie tylko swoją spokojność i swój 
rozwój wewnętrzny stara się Rosya podobnemi śród ami za­
pewnić. Co ją przedewszystkićin zajmuje, to staranie około 
powiększenia swego wpływu na Europę przez uwolnienie się 
od przeszkód, które tak często napotykała w szczątkach na­
rodu polskiego, staranie około całkowitego rozwarcia wrót, 
które przez rozbiór zaledwie co!- olwiek uchylone zostały, około 
zapewnienia z tćj strony zupełnćj swobody działania na ze­
wnątrz.

WŁOCHY.
Florencja, 4 marca. Książę Carignan objął przewodni­

ctwo w wydziale centralnym stowarzyszenia ku umorzeniu 
długu państwowego (consorzio nationale). Wskutek wezwania 
jego i uchwały wydziału w Pannie, przewodniczącym w tćm 
mieście został Amadeusz, książę Aosty, aby i w tych stronach 
ożywić udział w tej sprawie. Italie wyraża zadziwienie swe 
z powodu nadzwyczajnie pomyślnych czynności stowarzyszenia, 
które tak dalece stało się demonstracyą narodową, iż spodzie­
wać się należy 30O—50O milionów dochodu. Stowarzyszenie 
rozgałężą siępocałych Włoszech. Donoszą o darach po milionie 
a nawet po 2 miliony franków. Osoby prywatne podpisują się 
na 10o,0()0, na 200,(¡00 a nawet na 500,000 franków. Dary 
kilku tysięcy frantów bardzo są liczne, szczuplejsze także 
i skromne dary, wpływają obficie Naród, który był gotów 
przelać krew swoją na wezwanie ojczyzny, dziś okazał, że jest 
zdolen złożyć pieniądz swój na jej ołtarzach. Wydział cen­
tralny stowarzyszenia zaniósł prośbę do rządu o uznanie 
prawne.

O szybkićm i silnćm rozgałęzieniu się stowarzyszenia po 
wszystkich okolicach królestwa, świadczy pomiędzy icnemi 
następujący list z Neapolu do Koln. Ztg: „Pomysł umorze­
nia długu państwowego przez narodowe stowarzyszenie, silnie 
wskrzesił w nas na nowo uśpione od czasu niejakiego uczucia 
patryotyczne, wzbudził uniesienie i radość. ZaledwoGazzetta 
d e 1 P o p o 1 o ogłosiła projekt takowy, gdy wszystkie dzienniki 
liberalne pospieszyły pochwalić go i otworzyły łamy swe spi­
som licznych zewsząd nadsyłek. Rada prowincyonalna, miej­
ska, świat handlowy, profesorowie i uczniowie wszechnicy, 
całe wojsko, począwszy od jenerała do szeregowca, urzędnicy, 
słowem cała ludność tutejsza ochoczo wzięła się do urzeczy­
wistnienia projektu. Najznakomitsi obywatele tutejsi już się 
zajmują utworzeniem komitetu, przewodnictwo którego za­
mierzają poruczyć ks. Humbertowi. Bank neapolitański za­
ofiarował milion franków, rada miejska 500,000, a dzien­
niki codziennie ogłaszaja świeże dary po 10, 20, 30, aż do 
100,0(10 fr.“

Sprawa wyboru Mazziniego na posła do sejmu, żywo za­
prząta rząd i izbę. Lewica podobno niechętnem patrzy okiem 
na wybór ten. P. Crispi, znajdujący się w czasie wyborów 
w Messynie, wszelkich miał podobno dołożyć starań, by zapo- 
biedz wyborowi Mazziniego. Rząd będzie się opierał przy­
puszczeniu Mazziniego do izby. Dziś odbyło się w stolicy 
zgromadzenie ludowe, na którćm także roztrząsano tę sprawę, 
a przyjaciele Mazziniego na cz- ść jego zamierzają urządzić 
demonstracyą. — Według korespondenta tutejszego do wie­
deńskiej Deb atty sfery rządowe zajmują się znowu gorliwie 
polityką zagraniczną; dyplomaci krzątają się. Król oczekuje 
księcia Napoleona, który z hrabią Flandryi ma przybyć do 
Florencyi.

Rzym, 26 lutego. Korespodent tutejszy pisze między in- 
nemi do Czasu:

Nota kardynała Antonellegoz dnia 18 listopada 1865 roku 
zajmuje w tćj chwili całą prasę włoską. Jest to w rzeczy sa- 
mćj pierwsze urzędowe odezwanie się dworu rzymskiego 
w przedmiocie konwencyi wrześniowćj. Ważny ten ze wszech 
miar dokument okazał się naprzód wAugsburger Post 
Ztg, a jednocześnie niemal w turyńskiej Unita Cattolica, 
która snąć włoski przekład francuskiego oryginału depeszy 
(gdyż jak dowiaduję się we francuzkim -języku zredagowana 
została) otrzymała z Rzymu. Niebawem Osservatore ro- 
mano powtórzył notę kardynała Antonellego. Ogłoszenie 
jej zatćin nie jest bynajmnićj skutkiem dziennikarskićj nie- 
dyskrećyi, ale rozmyślnym krokiem rzymskiego dworu, który 
po długićm milczeniu postanowił w przeddzień niemal wyko­
nania traktatu francusko-włoskiego wyrazić wobec Europy 
zdanie swoje o nim.

Słychać, iż baron Meyendorff wyjeżdża za dwa tygodnie. 
Zastąpi go konsul rosyjski. Wielka się praca tutaj odbywa, 
ażeby rząd carski cofnął rozkaz, znoszący poselstwo swoje 
w Rzymie, i ażeby nadal ambasada pozostała. Zdaniem wielu 
tak zwanych konserwatystów rzymskich zerwanie z Rosyą 
jest jednem z największych nieszczęść, jakie obecnie dwór 
rzymski spotkać mogły. Klęski dotykające kościół katolicki 
w Polsce są w ich oczach niczćm w porównaniu z klęską tego

zerwania. U tych konserwatystów tytuł opiekunki i zastęp­
czyni starego porządku europejskiego, jaki przyznawano Rosyi, 
zaciera calkićm nieludzkie obchodzenie się rządu moskiew­
skiego z narodem polskim którego duch rewolucyjny tylko wy­
wołał prześladowanie i ściągnął je na katolicyzm, czyniąc zeń 
polityczne narzędzie. Gdyby stronnictwo to było pewnćm, 
że poselstwo rosyjskie zostanie w Rzymie, i że przyjacielskie 
stosunki rozpoczną się na nowo, przebaczyłoby ono chętnie 
carowi tępienie wiary katolickićj i narodu polskiego.

W c oraj nastąpiło w Bazylice watykaûskiéj wyświęcenie 
mgra Antici-Mattei na patryarchę carogrodzkiego in partibus. 
Ceremonia była wspaniała, po nićj nowy patryarcha dał 
w górnćj sali nad zakrystyą królewskie niemal śniadanie dla 
700 osób.

Spodziewany także jest w Rzymie monsignor Chigi, któ­
remu t apież nada kapelusz t ardynalski na przyszłym konsys- 
torzu. Zastąpi go w nuneyaturze paryskićj mgr Franchi. Na 
miejsce zaś mgra Barili uda się do Madrytu mgr Berardi. 
Wraz z nuneyuszami paryskim i madryckim otrzyma kapelusz 
mgr Ferrieri, nuneyusz przy dworze portugalskim, mgr Fer­
rari minister finansów, mgr Matteucci były minister policyi, 
mgr Hohenlohe w jałmużnik, a może także i mgr Borromeo 
marszałek nadworny, równie jak mgr Lavastida arcybiskup 
meksykański. Będzie tedy wielu kardynałów Księdza L“dó- 
chowskiego zastąpi Jv Brukseli mgr Oreliainternuncyusz w Ha­
dze; tego zaś mgr Catlani, kanonik św. Jana Lateraneńskiego, 
który do Hagi jest przeznaczony. Ojciec św nie w)dał jeszcze 
postanowienia co do czasu odprawienia konsystorza; nie wia­
domo zatćm, czy się ten odbędzie przed Wielkąnccą lub po 
tych świętach. W całym Rzymie odbywają się nabożeństwa 
wielkopostne. Ojciec św. sam ułożył krótką modlitwę łac ńską 
zastósowaną do okoliczności, w jakich się znajduje dziś Sto­
lica św. Modlitwa ta odmawianą bywa na stacyach wielko­
postnych ; całe duchowieństwo tutejsze począwszy od kardyna­
łów mają sobie przepisaną w modłach. Jest ona następnego 
brzmienia: „Civitatem istam circumda Tu, Domine, et angeli 
Tui custodiant muros ejus;exaudi populum Tuum cum mise- 
ricordia; avertatur furor Tuus a populo Tuo, quia congregati 
sunt inimici nostri, qui gloriantur iu virtute sua. Sed Tu con­
féré fortitudinem illorum et disperge illos, ut cognoscant, quia 
non est alius qui pugnet pro nobis nisi Tu Deus noster “ Mo­
dlitwa ta wzywa opieki Boskićj nad samym tylko Rzymem 
i wyznaje w końcu, że Stolica św żadnćj się pomocy ziemskićj 
spodziewać nie może. Jednakowoż ostatnie komunikacye, ja­
kie z Madrytu otrzymują, zapewniają, iż Hiszpania w razie re- 
wolucyi w Rzymie gotowa jest do interwencji, i że się nie bę­
dzie wahała nawet narazić na wojnę z Włochami.

HISZPANIA.
Artykuł Avenir National, którego treść podał 

tych dni telegram z Paryża, brzmi jak następuje: Położenie 
rzeczy jest zawsze toż samo, nowe rokosze wojskowe wybu­
chły; załoga w Ciudad-Rodrigo zbuntowała się i przeszła 
na terytoryum portugalskie. Rząd hiszpański w obawie, aby 
cala armia nie poszła po trochu za tym przykładem, wyobraża 
sobie, że żołnierze zbuntowani są po prostu dezerterami ; na 
mocy tedy itniejącćj pomiędzy Hiszpanią a Portugalią umowy 
o wy dawanie zbiegów, zażądał O'Donnell wydania żołnierzy 
z owćj załogi, co przecież rząd portugalski waha się uczynić. 
Również w Alkala pojawiły się nowe usiłowania, mające na 
celu wywołanie powstańczego ruchu; przy tćj sposobności are­
sztowano kilkunastu podoficerów. Do rozdrażnienia prostego 
żołnierza hiszpańskiego, któremu żołdu od trzech miesięcy nie 
wypłacono, przyczyniają się także nazbyt liczni oficerowie 
wszelkich stopni, którzy mają prawo rozkazywać mu, a nie 
dawno, bo przed kilku jeszcze laty, mieli prawo cieleśnie go 
karać. Ale nietylko wojskowa agitacja się wzmaga. W sku­
tek rozstrzelać, dokonywanych w Barcelonie przez oddział tak 
zwanych Mozos deEscuadra, panuje wśród ludności tamtejszćj 
ciągłe wzburzenie umysłów i rada gminna wykreśliła z budżetu 
miasta żołd, jaki oddziałowi temu dotychczas z kasy miejskićj 
wypłacano. Nawet w łonie zgromadzenia kortezów odrzuca 
partya wsteczna projekta 0’Donnella jako nazbyt wsteczną 
napiętnowane dążnością, tak że ten niezadługo sam ze swymi 
żandarmami pozostanie na straży przy tronie.

SZWAJO ARYA.
— W 17 rocznicę oswobodzenia kantonu neufszatelskicgo, 

dnia 1 marca odbyła się demonstracyą na korzyść Polski.
Htabia Władysław I later w imieniu swych rodaków prze­

mówił do zgromadzonych, potępił politykę moskiewską, złożył 
dzięki Szwajcarom za gościnność, użyczaną Polakom i wypo­
wiedział nadzieję lepszej przyszłości. Słów jednak szanownego 
mówcy wzgląd na przepisy prasowe nie dozwala nam podać 
czytelnikom.

Na przemówienie p. Platera odpowiedział profesor Ayer, 
wyrażając mocną nadzieję odrodzenia Polski.

MOŁD W0Ł0SZA.
— Zestawiamy poniżej wiadomości z księstw naddunaj- 

skich:
O posiedzeniu, na którćm wybrano hr Flandryi hospoda­

rem, podał M o n i t o r u 1 bliższe szczegóły ; nadmienić tu je­
dnakże wypada o charakterystycznćm intermezzo, które zaszło 
w izbie pomiędzy ogłoszeniem przez Dymitra Ghil-ę, ministra 
spraw wewnętrznych, abdykacji Kuzy, a wyborem Filipa hr. 
Flandryi. Na opróżnionćm wezgłowiu tronowćm spostrzeżono 
początkowe głoski nazwiska Kuzy A J. I (Aleksander Jan I); 
wśród wybuchów radości izby rzuciło siękilkunastu deputowa­
nych do tronu, pozdzierali owe głoski i przy głośnćm kilkakro- 
tnćm „hurrah !“ całego zgromadzenia połamali na drobne ka­
wałki; sam tylko prezes izby Nica Catargiu, przyjaciel i po­
wiernik Kuzy, pozbierał owe szczątki i wt obec wszystkich je 
całował, na co spokojnie patrzano. Ciekawszą bez wątpienia 
nad taki dowód przyjaźni jest ta okoliczność, że Catargiu na 
tćm samćin jeszcze posiedzeniu wspólnie z drugimi podpisał 
akt wyboru Filipa. Zresztą, że przyjaźń niema nic wspólnego
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z polityką, dowodem tego postępowanie Grzegorza Kuzy, stryja 
strąconego hospodara, który również za Filipem głosował.

Wieczorem 25 lutego wyjechał Kuza do Kronstadtu; aż 
do rogatek odprowadzali go w osobnym powozie Dymitr Ghika 
i minister wojny major Lecą, za towarzyszów podróży zaś do­
dano mu pułkownika Kornesko, kapitana Kostesko i komisa­
rza cywilnego Ariona. W kasie książęcój znaleziono gotówką 
27,000 dukatów; z tych zatrzymano wziętą prenumerando za 
miesiąc luty pensyą w sumie 5000 dukatów i zwrócono do 
skarbu państwa, pozostałe zaś 22,000 dukatów wręczono eks- 
hospodarowi na wyjezdnóm. Wszystkie papiery jego opieczę­
towano, i do rewizyi ich wyznaczono już komisyą złożoną 
z trzech członków izby. Mówią, że w papierach tych znajdują 
się listy, będące niezbitemi dowody, że Kuza kraj Moskwie 
chciał zaprzedać, mając zamiar wkrótce abdykować na rzecz 
Leuchtenberga. Księżna odwiedziła go w Kotroczenach i po­
dobno podążyła już za nim z dwojgiem przybranych dzieci.

Tak tedy Kuza wyszedł cało, co ma do zawdzięczenia 
przezorności obecnych naczelników rządu, chcących zapobiedz 
niemiłym zajściom z własnego może interesu, zwłaszcza jeśli 
pamiętali o owćj często w życiu powtarzaj ącćj się prawdzie 
„dziś mnie — jutro tobie.“ — Kozły ofiarne“obalonego rządu, 
Liebreeht i Margiloman, którzy sztucznie zażegnali burzę dnia 
15 sierpnia, a raczćj sami ją wywołali, zostają w ścisłćm wię­
zieniu. U dyrektora poęzt i telegrafów znaleziono gotówką 
80,000 dukatów, w papierach zaś, banknotach, wekslach, 
akcyach i rozmaitych obligacyach, kapitał wynoszący kilka mi­
lionów piastrów. ’

Obiega pogłoska o odwołaniu konsula francuskiego. 
Dziennik Komanu 1 dziwi się, zkąd Liebreeht, który przed 
siedmiu laty przybył do kraju jako ubogi telegrafista, przyszedł 
do milionów, podczas gdy jednocześnie przy rewizyi kasy mu- 
nicypalnćj, znaleziono tamże gotówką tylko 1805 piastrów!

Toż samo pismo nazywa Kuzę chytrym, wiarołomnym, 
nierządnym i zepsutym, i jaskrawemi dowody popiera zarzuty 
swoje: między innemi konstatuje fakt, że przed przyjściem 
Kuzy do rządów obadwa księstwa razem płaciły rządom swym 
rocznie 38 milionów piastrów podatku; od wstąpienia na tron 
Kuzy płaci Mołdowołosza 160 milionów piastrów rocznego po­
datku, a dług państwa wynosi już 500 milionów.

Rząd tymczasowy od razu bierze się do uporządkowania 
finansów i zaprowadzenia oszczędności; członkowie jego 
oświadczyli w izbie, że zrzekają się pensyi należnych; podobno 
zamierzają także zredukować armią. W marcu izba rozwiąże 
się i nowe wybory zostaną rozpisane; Monitorul ogłosił 
już dekret rządu tymczasowego do prefektów, przepisujący po­
rządek wyborów.

Dzienniki ogłaszają codziennie z różnych stron księstw 
nadsyłane rządowi tymczasowemu powinszowania i adresa 
dziękczynne, opatrzone licznemi podpisy; zdaje się, że dotych­
czas tylko Jassy nie dzielą powszechnćj radości; że zaś prze­
ważną część mieszkańców tego miasta składają Izraelici, przeto 
rozgłoszono w Bukareszcie, że Żydzi w Jassach się zbuntowali. 
Tymczasem obiegają pogłoski o ogłoszeniu w Jassach księcia 
Sturdzy hospodarem: z Bukaresztu wysłano kilka dział do 
Jass.

Wedle telegramu nadesłanego z Wiednia do frankfurtskićj 
Post-Z tg składa się korpus obserwacyjny turecki nad Du­
najem z 18,000 piechoty, 4000 jazdy i 60 dział; w Szumli 
zbiera się lOtysięczny korpus rezerwowy.

AMERTKA.
— Do spraw w obecnćj chwili najmocnićj zwracających 

uwagę powszechną, należy bez wątpienia polityka gabinetu 
washingtońskiego. Ostatnie wiadomości telegraficzne z Nowego 
Jorku donoszą, że podczas uroczystości urodzin Washing­
tona w d. 22 lutego prezydent Stanów Zjednoczonych p. An- 
drew Johnson wystąpił z mową, w którćj wyraził niezmienne 
postanowienie wytrwania przy swój polityce, stanowczo prze- 
ciwnćj projektowi rozszerzenia murzyńskich biur opiekuńczych. 
W celu zapobieżenia demonstracyom partyi radykalnćj, urzą­
dzono po wielu miastach zebrania ludowe, które oświadczyły 
się za umiarkowaną polityką prezydenta. Oczywiście skut­
kiem tego wzrasta też nieprzyjaźń i rozdrażnienie w kołach 
radykałów, a za świeży dowód zajadłości posłużyć może wnie­
siony przez pewnego senatora z Massachusetts bill, żądający 
zniesienia milicyi w południowych stanach, który w razie przy­
jęcia oddałby niezawodnie stany południowe w ręce, i krótko 
mówiąc na łaskę murzynom.

Jenerał Grant wydał do wszystkich komendantów woj­
skowych swego okręgu rozkaz, wymierzony przeciw dzienni­
karstwu, następnego brzmienia:

Washington, 17 lutego.
Na przyszłość bądź pan tak łaskaw jak najspiesznićj nad­

syłać do mćj głównćj kwatery wszystkie te numera dzienni­
ków wychodzących w pańskim okręgu, które, w jakićjbądź 
formie, są wyrazem nielojalnych i rządowi nieprzychylnych 
usposobień, a zarazem racz pan nadmienić, jakie jest zwykłe 
stanowisko tychże dzienników. Uporczywego ogłaszania arty­
kułów, mających na celu utrzymanie ducha niezgody pomię­
dzy różnemi częściami kraju, żadną miarą znosić nie należy. 
Formalnym zamiarem rządu jest przytłumienie tych wszyst­
kich pism za pośrednictwem oficerów, należących do moići 
głównćj kwatery.

(podp.) Z rozkazu jenerałporucznika Granta, 
jeneraładjutant B o w e r s.

Z Pragi donoszą, iż komendanci warowni czeskicli odbyli 
wspólną naradę.

Paryż, 9 marca. Monitor wieczorny donosi, iż 
książę następca tronu całkiótn do zdrowia przywrócony.

Patrie oświadcza, że pierwsza konfereneya ku załat­
wieniu kwestyi rumuńskićj odbędzie się w przyszły poniedzia- 
działek pod przewodnictwem ministra spraw zagranicznych n. 
Drouyn de Lhuys.

Wiedeń, 9 maren. Telegrafują ztąd do Bres- 
lauer Ztgs Bziś przed południem odbyła się czte­
rogodzinna narada ministrów, na której byli 
obecni wszyscy banderze nadworni. Przedmiot 
obrad bardzo był ważnym. Uczestników w nara­
dzie zobowiązano słowem konoru do zachowania 
wyniku obrad w tajemnicy.

Berlin, 10 marca. Sąd stanu wydał dzisiai 
przeciw redaktorowi p. May z Altony wyrok iii 
contumatiam na rok więzienia i utratę praw obv- 
watelskicii także na rok.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 10 marca. Smutna dochodzi nas w tej chwili wiadomość

o śmierci jednego z najstarszych weteranów wojska polskiego, jenerała 
sp. Karóla Turny. .Zakończył on żywot doczesny po długich cier­
pieniach na łonie rodziny swej w Obiezierzn pod Obornikami Bliższe 
szczegóły odkładamy na później.

Telegramy.
F rankfurt n. M., 9 marca. Frankfurter Jour­

nal zamieszcza telegram z Wiednia z dnia dzisiejszego, we­
dług którego książę Nassawski przybędzie do Wiednia. — We­
dług tegoż telegramu nieustannie odbywają się narady mini­
strów, na których obecnym będzie jenerał BenedekJ —

i-oznan, 10 marca, W poniedziałek przypada pierwsza ro­
cznica śmierci naszego nieodżałowanego arcypasterza ks. Leona 
Przyłuskiego.

— Wczorajszy odczyt p. dra Małeckiego zgromadził w sali 
pałacu Działyńskich liczną publiczność.

— Wczorajszy piątek przy dość łagodnem powietrzu był po­
nury, bo niebo cały dzień chmurami było okryte; wiatr słaby wiał 
ze wschodu.

— Z liczby 19 młodzieńców, którzy celem uzyskania upraw­
nienia do jednorocznej służby wojskowej zgłosili się do przepi­
sanego tym końcem, a w dniach 7 i 8 mb. odbytego egzaminu czte­
rech tylko złożyło szczęśliwie ów egzamin a reszta przepadła.

— Dnia 2 mb. odbył się przy tutejszem protestanckiem gimna- 
zyum Fryderyka Wilhelma egzamin roczny abituryentów. Było 
ich 9 a wszyscy szczęśliwie ziożyli go. Filologii chce się aż 4 z owych 
9 abituryentów poświęcić.

— Z Lwówka donoszą pod dniem 7 mb. do Posener Ztg 
o okropnem morderstwie, którego przebieg następnie tam opowiadają- 
W poniedziałek wstąpił do gościńca, na trakcie z Pniew do Szamo­
tuł leżącego,, a nazwanego „pod borkiem“ zaganiać;: wraz z synem, 
z których pierwszy iniał trzos pełen pieniędzy. Pokrzepiwszy się 
w gościńcu, udali się w dalszą podróż. Ojciec, który dla potrzeby 
w tyle pozostać musiał, oddał synowi trzos, ?. kiedy ten daleki już 
był uszedł kawał drogi, słyszy nagle jęki żałoąne, wraca więc natych­
miast i znajduje ojca swego w boru zamordowanego. Śynprzestra- 
szony biegnie prędko do gościńca owegó, opowiada gościnnej przypadek 
ten, zaczćm ona zamyka go w komorze, odebrawszy trzos, udając że 
mordercy zapewne do gościńca przybędą.. Jakoż przybyli rzeczywiście 
s podsłuchujący syn dosłyszał, jak itn się gospodyni wypytywała czy 
-o om wykonali owo morderstwo, co i przyznali, zauważając jednak, 
iż zamordowany nie miał przy sobie pieniędzy. ' Gospodyni tedy po­
kazani im trzos, opowiadając im, iż syn zamknięty w komorze. Zrazu 
postanowiono, również go zamordować, lecz ponieważ by w takim ra­
zie odkryto, ślady krwi, miano go warem oparzyć. Wszystko to sły- 
izał zamknięty w komorze syn zamordowanego, udał gję więc najpierw 
co sklepu, znajdującego się przy komorze, a gdy tamże znalazł otwór, 
uciekł nim, udając się do Szamotuł, gdzie o dokonanej miał donieść 
zbrodni.

, — Grunt położony pod nr. 25 przy Berlińskiej ulicy, na
którym rozpoczęto już budowę nowego domu, nabył tych dni od ko­
misarza policyi p. Gruegera p. Stefan Mąkowski za cenę 12,250 tal 
Rozpoczętą już tutaj budowę kończyć będzie młody budowniczy u 
Klutowski.

. — Dnia 28 mb. idą na subhastę położone w powiecie pleszew-
skim dobra rycerskie Magnuszewice, oszacowane przez ziemstwo 
na 58,000 tał. Obecny właściciel p. Wacław Koszutski nabył dobra 
te na subhaście za 48,000 tal, i w ich posiadaniu jest od 6 lutego 
1862 r. Dobra te obejmują 1937 mórg 164 prętów.

-d. Z Ostrzeszowskiego, 6 marca. Na posiedzeniu Towarzy­
stwa rolniczego 27 lutego rb. w Ostrzeszowie żywo zajęła wszystkich 
obecnych rozprawa o chmielu. Refeientem był p. Dutkiewicz z Za­
lesia. Wykazał on najpierw z przytoczonych dzieł i z licznych przy­
kładów tegoczesnych ważność i doniosłość tej tak ważnej a u nas 
mało uwzględnianej gałęzi przemysłu rolniczego. W toku rozprawy 
o uprawie i hodowli chmielu uznano skład ziemi w naszym powiecie 
za odpowiedni i sprzyjający zakłądaniu plantacyi, mianowicie ze względu 
na znaczną taniość drzewa przez co nabywanie łatwe tyczek nie uda­
remni przedsięwzięć, jak to w niejednej okolicy mimo szczerych chęci 
się zdarza; i ze względu na większą taniość robotnika w porównaniu 
do tych, okolic, w których mimo tego uprawa chmielu tak wielkie 
przynosi, korzyści. W myśl powyższą podjęło Towarzystwo obowią­
zek, wspierania wszelkich podjęć partykularnych w zakładaniu chmiel­
ników nietylko u członków, ale i w całym obrębie powiatu, a że pan 
Dutkiewicz pierwotnie ten zamiar powziął, i rozległe posiada znajo­
mości w powiecie Bukowskim, polecono mu uzyskanie z tamtych oko­
lic uznanego technika w tym zawodzie przez pośrednictwo komitetu 
centralnego, i sprowadzenie go kosztem Towarzystwa w nasz powiat, 
ażeby wskazał dotyczącym podjemcom najdogodniejsze miejscowości, 
i obznajmił chętnych z zasadniczemi manipulacyami hodowli chmielu.

W skutek uchwały Towarzystwa pomocy Naukowej zapadłej na 
walnem zgromadzeniu członków w końcu roku zeszłego odbył się kon­
cert 4 marca w Kępnie świetnie i pomyślnie na r^ecz tegoż. Opó­
źnienie i czas niestosowny, na które z niejednej strony padają za­
rzuty, świadcząjprzeciwnie o trudnościach i przeciwieństwacli stawają- 
cycb oporem przedsięwzięciu’ i szczerym chęciom, zresztą w splocie 
najróżnorodniejszych interesów jest niepodobieństwem dogodzenie ka­
żdemu szczegółowo, wszelkie więc wnioski ujemne są bezzasadne a tem 
samem niesprawiedliwe. Zważyć należy, że koncertu nie wykonali ar­
tyści, którzy dowolnie czasem rozrządzać mogą, tylko osoby z obywa­
telstwa, którym trudy zawodu rzadko dozwalają poświęcenia chwili 
swobodnej zamiłowaniu, wrodzonym i nabytym zdolnościom muzycz­
nym., matki zajęte domowem gospodarstwem i wychowaniem dziatek; 
pomimo to wykonanie było tak artystyczne, iż nawet w obec sądu zna­
nych powag muzycznych i w każdem miejscu zyskałoby twiine uzna­
nie. Dla tego też licznie zebrana publiczność, różnych wyznań i na­
rodowości, nie powodowana uprzedzeniem nie mogła się wstrzymać od 
rzęsistych oklasków, a w końcu, serdecznego podziękowania występu­
jącym,. co i. niniejszem publicznie się powtarza w imieniu dobra ogółu, - 
— w. imieniu powiatu. . Wykonano kompozycye poważnej osnowy sto­
sownie do czasu i okoliczności na skrzypce i fortepian.

Przez cały karnawał ubiegły nie było w powiecie publicznych 
zabaw ani w domach prywatnych; cicho i skrzętnie każdv pilnował 
ogniska domowego, lecz za to cbojnie śpłjuiął zaoszczędzony grosz na 
dobro ogółu; ztąd znaczny jest dochód pieniężny, o czem wkrótce za­
mieszczone będzie sprawozdanie w Dzienniku, po załatwieniu nie­
których obrachunków.

, • or* Międzynarodowa wystawa kwiatów w Londynu
dniu 22 maja rb. odbyć się ma międzynarodowa wystawa kwit- 
łączona ze zjazdem botaników. W tym celu urządzają w ten,0” 
miejscu, gdzie stał gmach wystawy powszechnej w roku lSfi" Sa 
gmach połączony z ogrodem. Królowa Wiktorya, książę Walii;0” ; 
kowie. rodziny księcia Cambrigde przyjęli patronat nad tern «.-u 
wzięciem. Dla wystawy powszechnej okazów ogrodnictwa wv?i,6 (
nagrody w sumie 2500 funtów szterlingów; towarzystwo „SocLu, F 

tai
Arts“ londyńskie wyznaczyło nagrodę 50 funtów Źą najlepsze' 
dzia w ogrodnictwie przydatne.

ił i, * W Czerniowcacb na Bukowinie uwiezie ta z
lutego rb. młodą 20-letmą dziewczynę Paraskę Hrehorecz, rodem. ’
lmestie nad rzeką. Seretem, która nie dawno temu w mieisen ,Z 
urodzenia, straszliwe popełniła morderstwo. Szczegóły te<mż ? 
stępujące: przed miesiącem przybyła Paraska do dawnego pan, ’ 
Aleksego Landiuka w Kalinestie, lecz nie zastała w domu ani ’ 
ani jego, zony, tylko troje dzieci Landiuka, 8-letnią Paraske 4 w 
Iwana i trzecie małe 3-letnie dziecię. Widząc, że nikogo X 
w domu niemasz, porwała Paraska H. z rzeczy domowych serdat *• 
dzaj kaftana), horbotkę (dużą białą chustkę na głowę) i kilki •/») 
przedmiotów z izby mieszkalnej i chciała się oddalić z tą zli1 
gdy najstarsze dziecko zastąpiło jej płacząc i grożąc, że ~ za nr 
tem ojca wszystko mu powie. Wtedy zbrodniarka rziiciła sie na 
tme dziewczę, i chwyciwszy je za gardło udusiła, poczem wrt 
trupa za piec i spiesznie uciekła; niezadługo przecież ślad zUg/j 
wykryto, a sprawczyni me uniknęła karzącej ręki sprawiedliwości '•> ' 
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Wiadomości literackie.

.Wyszedł z druku nr. 10 Ziemianina i zawiera: O h0,i, 
zwierząt i zasadach, na jakich takowa polega, napisał II. Sett«, 
dyrektor akademii rolniczej w Prószkowie, przełożyli na jeżyk 
Wiktor Ciemirski i Aleksander Trylski. (Ciąg dalszy). - O 
Sammeisoną. - Wykaz paszy, jaką inwentarzowi dawać na£ 
go normalnie utrzymywać. K E. S. - Doświadczenia pasienia w’S 
myndzie. — Towarzystwa rolnicze: Sprawozdanie z działania V 
rzystwa róln. połączonych powiatów średzko-wrzesińsko-gnieźnieńs 
na walnem zebraniu odbytem we Wrześni dnia 1 lutego 1866 r

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej. Przybywające pociągi,

(w budynku poczt.)

12%
mkt

Do
1. Wrocławia (Sa­
ksonii, Wiednia,
Krakowa).. ..... ...
. Mieszany pociąg 

4do Wrocławia
, .Starogrodu,(Szcz., 
I öBerlina, Królewca,

Petersburga).........
• Wrocławia (jak p.

j gNr.l)........... ..........
! 2. Starogrodu (jakp 

Nr. 3) i Warszawy

godz. min. pora
ania. z godz. mi„. i

6 — rano

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
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szawy)... g

9 51 i, 2. Mięszany pociąg
z Krzyża..............

3. Wrocł. (Wiednia,
9 30

11 23 K s akowa, i Saksonii 11 25 x
4 49

4. Starogrodu (jakp 
Nr, 1 excl. Warsz.) 

ęGWfoeławia (jak
4 50 oj 

ii41 ii pod Nr. 3)..... .....j 9 41 ij
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Odchodzące poczty osobo~?e. i Przybywające poczty oscb

Do
Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy..................
Krotoszyna.............
Gniezna..................
Nakla....... .............
Pleszewa.................
Strzałkowa.............
Gniezna..................
Obornik..................
Cylichowa...............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna.............
Ostrowa..................
Wągrówca..............
Trzemeszna............

gont pora 
I dnia

7
7
7
8 
8 
8 
7

12
1
6
7
7
7
7

10
11

30
30

30

30

15
45
30
30

rano

Pop.

nocą

Z
Trzemeszna...,
Krotoszyna.....
Wągrówca......
Obornik..........
Skwierzyny n. W...
Ostrowa..................
Cylichowa................
Strzałkowa.............
Gniezna.................
Pleszewa.................
Gniezna ................
Dąbrówki................
Krotoszyna.............
Kargowy.................
Nakła.....................
Skwierzyny n. W....

goda. min.

4 30
5 —
4 40
8 25
8 45
9 30

10 20
2 40
3 —
8 15
6 40
7 _
7 30
7 45
8 r.

10 15

n
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Przybyli do Poznania dnia 10 marca.

z Kopaszewa,

Właśc, dóbr Ostrowski z Gutów, panna Vo

BAZAR. Właśc. dóbr Chłapowski 
z Iwna.

HOTEL DU NORD, 
z Berlina.

rzed 
1) i 
fi i
3) (
4) ,
5)

hrabią Mielżyńtl jyta 
łatę,
fasz:
Pies

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Schinck z żoną z Pt' 
szczykowa, dzierż. Skoraszewski z Wąsko wa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKL Właśc. dóbr Gołucbowski z Ko 
szut, Chwałkowski z Zydowa, Malinowski z Kruświcy, Koczorowski 
z Leszna. J ’

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Mudrak z Markowie, plenip. Micha 
łowski z Warszawy.

44DSNERA. HOTEL GARNI. Koncertant Przespolewski z Króleivc* 
rólmk. Kujawmski z Połajewa.

Wiadomości handlowe, przemysłowe itd.
Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.

Powietrze: pochmur. 
Zyto: mniój ożywion.
na wiosnę..................
maj czerwiec.............
lipiec-sierpień..........

Owies: na wiosnę.... 
Okowita: stale
kwiecień-maj............
czerwiec-lipiec.........

Dnia 10 marca 
z d. 9

44“,
45%
46%
25%

14%
15%

44%
45%
46%
25%

14%
15%

Olej: ia wiosnę........ 15%,
na jesień................... 12%

Wypowiedz, żyta..... —
Wypowiedz, okowity — 
Kurs wal: stale 
N. pozn. 4% list. zast. 91
Amerykany................. 74%
Polskie pap. pie........ 77%

z d.
15%
12'/

91
74'/
77’/

Giełda poznańska, 10 marca.
Pozn. 4% nowe listy zast. 90%, Pozn. listy rent. 91%, Bank

polsk. 77% pi. Udział komandyt. w Tow. akcyjnćm Bniński 
powski, Plater i Sp. 102 pł.

Dodatek.



(łl
zed (ii

Dodatek ao Dziennika Poznańskiego No. 57.
. ' ’ Niedziela, dnia 11 marca 1866.

Zyto: 2000 funt, nie zmienione, na marz., marz, kwieć, i kw.-maj 
42%—'/, pb, maj-czerw. 4'.’’/, czerw-lip. 43% tal pt. Pszenica: 
na marz. 59 tal. żąd. Jęczmień: na marz. 40% tal. żąd Owies: 
na marz. 37% żąd., kw.-maj 38' , 3S tal. pł Rzep: na marz. 135 
tal. żąd. Olej rzepiowy: mało zmiany, zak. 150 cent., w miejscu 
15% żąd., na marz. 15% żąd, kw.-maj 14*, pł., maj-cze w. 14’, ż., 
wrześ.-paź 12 tal. płac Okowita: nie zmienione, w miejscu 13"/,, 
żąd, 3 4 plac., na marz., marz.-kwiec i kw.-maj ¡3 ’/,, plac, i żąd, 
maj czerw 14% żąd., lip-sierp. 1.4%tal. pl. Kuchy rzepiowe 58—61 
sgr. za cent.

" ' ’ ’ ' ’ pośled.
sgr

58-661 
5—63 3 
52—531 „ 
37-4% ą 
25 27 £ 
54—5Cj

Rzep: 285—275 — 260 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 72—262—240 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik latowy: 220—210—200 sgr. za 150 funt brutto. 
Okowita kartoflana: 100 kw. po S0°o Tralles, 9 marca, 

13% tal. płac
Giełda „arszanska, 8 marca.

List, zastaw. 10, 84* 8 pł, — Oblig. skarb, (rs. 1001 85'/, pi.,
Akcye kol. żel. warsz.-wied. — żąd., — Akc. kol. żel. warsz.-bidg. 
66", pł., — Nowa poż. ross. 1864 prem. (5%) 169% pł, —Listy likw. 
(4%) 7! żąd.

Korespondenoya Rodakcyl.
Hr. A. L. Sołt........ Nadesłany nam artykuł z Elb. Ztg jest

przedrukiem z liromb. Patr. Ztg i pełen jest umyślnych fałszów.

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohllńssl w i oznan u.

mień: 1750 funt, mały i duży 32-45 tal., szląski 37—39, przedni 
szląski 40—42 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 24—28%, szlą­
ski 24—25',% przedni szląski • 5%—26%, exquis szląski 27—27%, 
polski 34% 25 7, pł., cena regulac. 25, na wiosenną dostawę 25%—
% płac., maj-czerw 25%, czerwiec-lipiec 26% pł), lipiec sierp. 26% 
tal. żąd Groch: 2250 funt do gotowania i na paszę 49—6) tal. pł. 
Rzep zimowy: 110—-1*5 tal. pł. Rzepik zimowy: 108 —112 tal. 
płac., latowy 90—110 tal. pł. 01 éj rzepio wy : 109 funt, w miej­
scu 15% żąd, na marz. 15',— '%, pł.,. marz.-kw. 15% żąd., kw.-mnj 
15',—6 maj czerw. 14’%,—% pł., czerw.-lip. 13% żąd, wrz-paź. 
12'/, tal. plac. Olej lniany: 100 funt w miejscu bez beczki 14'/, 
tal. żąd. Okowita: S0<>0° 0 (Tralles) w miejscu bez beczki 14%, 
cena reguł. 14%, na marzec i marzec-kwć. l(’/„ kwiec.-maj 14%,— 
%, maj-czer. 14%— czer.-lip. 15%„ lip-sierp. 15 '/,,— •/„ sierp.-
wrześ. 15’, —wrześ.-paż. 15 %, tał. żd.

Ceny mięsa:------
Głel<la BzezeeiiisUa, 9 marca.

Pszenica: z początku ceny słabsze później stalsze, w miejscu 
85 funt, żółta 63 -67 tal., nieco wyrosła 45—62 tal., 83—85 fu it, żółta 
na dostawę wiosenną 65% '/„ maj-czerw. 67%, czerw.-lip. 69—68%
lip,-sierp. 70—69'/, tal. pł. Zyto: z początku nie pokupne później 
droższe, 2000 lunt. w miejscu :4%—46% tal, 83 funt. 471/,, na do­
stawę wiosenną 44%—3,, maj-czer 45%—-16, lip.-sierp. 47%—'/, tal. 
płac. Jęczmień: w miejscu 70 funt. 39—41 tal mały 34—48 tal 
70 funt, na dostawę wiosenną szląski 39' , tal. żąd. Owies: 47—50 
funt, na dostawę wiosenną' 27% tal. płac. Groch: bez pokupu. 
Olej rzćpiowy: mało pokupny, )5% żąd., na marz. 15'/, płac, 
kwiec.-maj 14’, żąd., wrześ.-paż. 12% tal. żąd. % płac Okowita: 
mało zmienione, w miejscu bez beczki 14%, pł., na dostawę wiosenną 
14"/,,—'/, pł., maj-czer. 14%, czer.-lip. 15%, tal. pł. Olej lniany: 
w miejscu z beczką 14—14' „ żąd., kw.-maj 14 tal. płac.

Giełda Mrocławgk», 9 marca.
Koniczyna czerwona: nie zmienione, zwycz. 13 — 14, re- 

dnia 14%—15, przednia 150,—16—1 >’ 
zwycz. 15—15%, średnia 15%—16%,

2yto: na marz. 41 pi., na dostawę wiosenną 41'/, żąd. 41 pł., 
e.maj 43—42%, maj-czer. 43’/,, czerw.-lip. 44', tal. pi.: , ~

Okowita: (z beczką) na marz. 13% pł, kwieć. 14 żąd , maj 
czerw. 14%, lip. 14* „ sierp. 15%, talApi. \

Giełda berlińska, 9 marca? ■. , . . .
Na giełdzie rucli się zmniejsza, a kursa'zaczyniają ejyadąć. 
Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa %4% %).99%'pł. .P°ż- 

. 1859 (5° 0) 104 pic., Obi. pstwa (3%) 863, pł. <-pó% pstwa 
. /Ql, \ 1901 rJn N -> \ .. k

let, 'i, P1'

ono|łi 
■ z
su

z r.
z r. 1855 (3%) 120’,.. pic. . „A A .
List, zast: Zach.-prusk. (3%) 79% płac.,([to \żąd.,

(41/,) 95 płac., Pozn. nowe (4%) 91 placon. Listy rent '. Poz. 
•/) 91% płac., Prusk. (4%) 921, żąd. ’■
” Walory zagraniczne: Austr.-metal. (5%) GO płac., Poż. nar.

-t» -
itei '<< 
ik ’i/j 87’/« pł., Ros.-polsk. obi. "skarb. (4%) 67 pic., Polsk. certif. 

i A. po 300 złp. (5%) 89% płac., dto cząstk. po 500 zip. (4%) 89 
' Polsk. list. zast. 3 em. w rs. (4%) 64’ 8 płc. - Włoska pożycz 

62% żd., - Amer. poż. (6%) 1882 74%-’/, pł. - Akcye f ol. 
1- Kol. mind. 161 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) Ti płac., Austr.-franc 
“/_ pł., Warsz.-wied. (5%) 64% pł. —Banki Itd.: Austr. cred. mo.

70% pł., Pozn. prow. 14%) 101% ż., Szląsk. stów. bank. (4°,,) 
1% żd. — Certyf. hipot. Hubnera (4% %) 101% płc., Hansem, 
i) 100% żąd., Henckel ;4’/2) 100% pł., Obi. hip. szl. stów. bank, 

śa J) 10 , żąd., Meining. (4%)-------■
’ Kurs gotówki i pap. pień.: Frdr. prus. 113% płac, ldr. 112 

suwereny 6.24% płac., nap. 5.12% żi., półimp. 5.17 płc., doli. 
|23‘8 pi. Zagr. banknoty 99% pł., Kos. bankn. 77% pł. — Dyskonto 
lukowe. 6. m

Ziemiopłody, okowita itd : Targ me ożywiony.
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 46—75, czerw, polska 56— 

żółta polska 62%—66 tal pł. Żyto: 2000 funt, w miejscu 46% 
na marz i marz.-kw. 43%—44, na dost. wiosenną 44%—%, maj- 

ier. 45%—7„ czerw.-lipiec i lip.-sierp. 46’/»—°/8 tal. płac. Jęcz-

odo
tęgi
poi

'viarfcc.. biała: wcale nie pokupna, 
przednia 17/,— 0—21 tal. pl.

f
Na dniu 9 marca o godzinie 2 

z południa, zakończył życie, po 
długiej ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny śś. Sakramentami ś. p. Karol 
Tnrno, generał wojsk polskich. 
Eksportacya zwłok do kościoła 
Objezierskiego odbędzie się 12 
b. m. o godzinie 6 wieczorem. 
Pogrzeb dnia następnego. O tem 
donosi krewnym i przyjaciołom 
zmarłego w smutku pogrążony 
[¡319] syn z żoną.

W rocznicę śmierci ś. p. X. 
Leona Przyłusklego, Arcybisku­
pa Gnieźnieńskiego i Poznańskie­
go, to jest: w Poniedziałek, dnia 
12 marca o godzinie 10 rano od­
prawi się za duszę Jego uroczyste 
nabożeństwo w tutejszym kościele 
parafialnym św. Wojciecha, na 
które Wiernych Chrystusowych 
zaprasza [1308]
Uollegium kościoła.

Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 77 81 74
żółta 71 7t 66

Żyto — .'5 51
Jęczmień 44—46 42
Owies 2'— 0 28
Gioch 60 G4 58

Obwieszczenie. 
Wykupienie i sprzedaż fantów.

We wtorek dnia 24 kwietnia r. b. jest 
ostateczny termin do wykupienia fantów 
zastawionych w czasie od 3 października 
1864 aż do końca marca r 1865 i to od 
No. 6975, aż do włącznie 11,906.

Fanty wykupione i przepisane być mogą 
w przed i popołudniowych godzinach służ­
bowych w lombardzie.

Dnia 26 kwietnia r. b nastąpi publi­
czna sprzedaż w lokalu lombardowym przy

Lokal dla Koła Towarzyskiego w Gnie­
źnie będzie już od 13 t m. w hotelu p. 
Kreteka na piętrze.

Walno zebranie dnia 25 b. m. o go­
dzinie 5 po południu. [1318].

Dyrekcya Koła Towarzyskiego
Posada pisarza gospod rczego w Lu­

baszu pod Czarnkowem już jest zajętą.
[1300].

Wll a 9 są dwa pokoje do wynajęcia 
[1332]. 

Szkolnej ulicy No 10.
Poznań, 3 lutego 1868.

Magistrat.

[SCO]

Wyszło i jest do nabycia w księgarni 
J. K. Żnpańskiego W Poznaniu:

Kazanie

Mars/ant-ę biegłą w strojach 
poszukuje jako dyrektryzę handel 
mód IF. Biostrzeńskićj 
(1335). ul. Wrocławskiej 37.

miane w czasie uroczystego nabożeństwa 
dziękczynnego z powodu 251etniego jubi- 
bileuszu Towarzystwa Pomooy Nauko­
wej imienia Karola Marcinkowskiego w ko­
ściele kolegiaty ś. Maryi Magdaleny w Po­
znaniu dnia 8 lutego 1866 r. przez ks. Ja­
na Chryzostoma Janiszewskiego lic. teol. 
ś. proboszcza w Kościelcu.

iNa żądanie tegoż towarzystwa do dru­
ku podane, a dochód na korzyść jego prze­
znaczony.) [1313],

Cena 1O sssa*.

Ogłoszenie
’ Wskutek zlecenia królewskiego sądu po 

litowego tutejszego będę sprzedawał
dn a 21 marca r. b. 

godzinie 11 przed południem w Jarocinie 
rzed ratuszem następujące przedmioty:
I) różne meble stare,
i) różną garderobę i bieliznę ,
3) dubeltówkę i 2 pistolety,
4) powóz półkryty, nowy,
5) karyolkę na dwóch kołach w drodze 

ńsk ¡ytacyi najwięcej dającemu za gotową za
łatę, do czego chęć kupna mających za- 

. lisza się. [1296].
" Pleszew, dnia 6 marca 1866.

Janus, kom. aukcyjny.
Vj

z Pu Gdy w sprawie konkursowej nad mająt- 
®ra kupca Szymona Lasoh w Poznaniu.

, jjj hiżnik wspólny wniósł o zawarcie akor- 
i, przeto wyznac/.ono do roztrząśnienia 
dwa wierzycieli konkursowych do gloso 
mia, ą zwłaszcza tych wierzycieli, któ

ich#' [th pretensye dotąd w sporze zostają, 
min na dzień 17 marca 1866 r. przed 
iluiiniem o godzinie 10 przed podpisanym 
Wsarzem konkursu. Interesenci, którzy-'ifl :
Uczone pretensye zameldowali lub 
’leczyli, uwiadamiają się o tern.
Poznań, dnia 3 marca 1866.

Królewski Sąd powiatowy
Komisarz konkursu

¡1297] Gnebler.

d.
5%
2%

«{Ibwieszcteiiie 
rejestr nasz firm pod liczbę 106 fir- 

ił Saly fiaphael w Lwówku i jako jej 
"rzyciel kupiec Saly Rapbael tamże 
'¡i zapisanym został.
brodzisk, dnia 27 lutego 1866. [1264]

Królewski Sąd powiatowy.

Księgarnia J. K. Żnpańskiego w Po­
znaniu ma na składzie

Życie i zasługi
Dra Karola Marcinkowskiego

pi zez
H. CesielHhieso,

wiceprezesa To-. Pomocy N.uk imienia 
Karola Marcinkowskiego.

iKosztem autura, a na dochód Towarzy 
stwa Pomocy Naukowej).

_______ Cena 15 sgr. _ _ [1104]

Poszukiwanie książek.
Zakupują się całe biblioteki, także dzieła 

(injedyńcze po cenach najwyższych w księ 
garui. antykwami i handlu sztuk pięknych 
[1209] J. Łiłssnera.
Stowarzyszenie w celu utworzenia kasv 

lla chorych w Poznaniu, które już od 1 pa­
ździernika 1864 istnieje i dało dowody swej 
użyteczności, za ożywa ninicj zem do licz- 
tego wspó udziału.

Stowarzyszenie ma ten cel, by członkom 
<woitn lekarską pomoc i lekarstwo bezpła­
tnie udzielać

Miesięczna składka dla mężczyzn wynosi 
5 sgr., dla kobiet 7'/, sgr.

Zgłoszenia się przyjmuje każdy z niżćj 
podpisanych członków zarządu.

Poznań, dnia 10 marca 1 66..
Graeter, nauczyciel, przy ulicy Pćlwiejskiei 
No. 7. l)r LeViseur, radzi-a medycyny 
Nowomiejski Rynek ? « ). 1. Apolant, ku­
piec, przy ult-y Wodnej No. 6. Martin, 
weterynarz, ś. Marciu No 15. Engelmann, 
fntografista, przy ulicy Wilhelmowskiej No.10. 
Hoffmann , pu.-zkarz, przy ulicy Wodnći 
No. 2 + . Fliegner, szewc, przy ulicy śto 
Marciń-kiej No. 2. Ffiedel, ślósarz, przy 
ulicy Wrontctkiej No. 11. Loesohbe, sto­

larz, na Rybakach No. 6. [1322]

Podróżny
który ze skutkiem Wielkie Księstwo Po­
znańskie objechał i który może złożyć do­
wody swej moralności itd., znajdzie od 1 kwie 
tniarb pod korzysti.emi warunkami umiesz- 
«zenie w składzie wstążek, nici, towarów 
pozamonikowych i pończoch

Bernharda Golina
[1299]. we Wrocławiu.
Urzędnik gospodarczy, Polak, pasiada- 

jący dokładnie język niemiecki, wolny od 
wojskowości, który dotąd był dzierżawcą 
w Kr. Polskiem, biegły w piórze, poszu­
kuje miejsca od ś. Wojciecha. BI. wiado­
mość na fr. listy w Eksp. Dzień, pod lit 
A K. 50. ______ [1282],

Dom Kruszewo pod Czarnkowem po 
trzebuje od ś. Jana r. b. zdatnego gorze- 
lanego, który z parową machiną dokła­
dnie obeznany być musi. Zgłosić się mo­
że listami frankowanemi do zarządu go 
spodarczego tamże. [1270].

Ucznia do Handlu win i korzeni po 
tr ebuje »iezef Tadrxj Btski 

[1310]. w Śremie.__________
Kłody człowiek, Polak, który w do­

brach niemieckich przez 11, roku jako 
elew, a następnie tamże 1 rok jako urzę­
dnik ku zadowolnieniu swego pryncypału 
pracował, poszukuje od 1 kwietnia lub ś 
Jana r. b. miejsca, mianowicie w dobrach, 

dzioby swe wiadomości mógł rozprze­
strzenić Oferty uprasza za posr Eksp 
Dzień, p d cyfr. M L. 160 [1281].

Dobra rycerskie są do nabycia.
1) W oliw, bydgoskim 2170 mórg roli 

dobrej ziemi, pięknem położ.. 4f'O mórg łą­
ki i zagajenia, inwent. kompl., bud. muro­
wane i w dobrym stanie, landsz. długów 
24,')00 tal. zaliczki 50,000 tal

2) W zachodn. Prus powiecie świeckim 
2500 mórg dobrej ziemi, piękn m położe­
niu, 40—50 mórg boru brzóz, landsz., dłu 
gów żadnych, inwent kompl., budynki mu­
rów. i w "dóbr, stanie, 40,000 tal. zaliczki.

3) Gospodarstwo na osobn. wybudowane 
pow. Bydgoskim, 360 mórg roli dobrej 
zi mi, piękn p łoż., z łąk sprzętu 20 fur 
siana. 110 korć zitnow. wysiewu, inwent. 
kompl., budynki mu ow., < 00" tal zaliczki, 
re zta ceny kupn. w 12 latach.

Bliższych wiadomości i warunków udzieli 
agent dóbr S. Strzelewiez w Koro­
lowie.__ [lz38]

Na Grobli No. 31 jest ogród do wyna­
jęcia od 1 kwietnia rb. 11007 j.

Na Gro li pod No. 32 są do wynajęcia 
od 1 kwimnift trzy pokoje i kuchnia wraz 
z przyległościami. [1006]

Fla/ury Pana Jezusa na krzy­
żu lane z cynku, jako też malowane na 
blasze na ISoże męki i cmentarze 
poleca skład i fabryka pozłacania

M. Nowickiego i Gr> nasila, 
przy ulicy Jezuick ej, w dawniejszym 

[1329]. gimnazyum Maryi Magd.

Pensyonat dla chłopców pod korzystne- 
mi warunkami poleca księgarnia Stt. Ja­
gielskiego, przy ul. Wrocławskiej No. 3i).

Dwóch ncznl potrzebuję
F. Maciejewski, pozłotuik,

[1337]. przy ul. Jezuicaićj 5
¡Hamkł rekun ndum Kareska, Ryueic 80, 

(1306)____
3 f»I. nrtąroilj !

Kto dopomoże w odszukaniu dużego czar­
nego pudl> wabiącego się mnrzyn, który 
zabłąkał się w czasie jarmarku w Gołań

Znaczny dobór entoutras wedle naj­
nowszych wzorów, również dobre tlesz- 
ezoclirony Jedwabne, alpałowe 1 ba­
wełniane; pragskle bóty i trzewiki 
także dają się; nowe powłoki na d<sz- 
czochrony i reparują takowe u

A Apolatita,
[i314], przy ulicy Wodnej No. 6.

przeprowadzki 
i przebudowania ma­
ją być dwa lokale aż 
do S kwietnia l. r. wy­
próżnione. S^la leyo 
wyprzedam składme­
bli,, r luster i towarów 
wyścielanych po ce­
nach zakupna [ 515].

Jakób Sachs,
na rogu Rynku i ul. Zamkowej 85.

Prainia
rfZ. winiet', krawca męskiego, 
przy Alei 26, naprzeciw poczty, 

poleca s ę do czyszczenia gardę cby
ozy, odemrze powyższą nagrodę. Znahtzca męZy^j j ^amsklój z plam wszelkiego 
zgło ić się może do Toclszewa pod Wą j-odzaju. Farbuje, fasonnje 1 modę ni
grcwcem [12S9[

.000|i,

(1
'4%
7%

Z polecenia prześwietnego konsystorza
ijninistratorskiego wyznaczyłem celem wy- 
ilerżawienia tej parceli do pól probosz- 
J^skich należącej, na której obecnie się 
Celnie znajdują, termin w probostwie na 
fiendoryi na dzień 15 marca o godzinie 

Przed południem.
/ warunkach licytacyi i dzierżawy do­
cięć się można w biórze powyższAi 
5<’zy lub w terminie.
hnZnai'’, dnia 9 marca 1863.ll293]. Ms. ScSiubert.

Albumy od 25—100 obrazków z 
najnowszemi oii bardzo gustownemi 
wzorami, apnrata stereosko­
powe i obrazki najróżniejszych 
gatunków po zniżonych eenaek 
poleca

.Sósef JolotKic»,
[1334] w Rynku No. 74.

~ Zgłoszenia się do przygotowania na 
egzamen aspirantów do jednorocznej słu­
żby wojskowej, przyjmuje

rektor J5F. Msf,
[1309]. przy Wielkich Garbarach No. 41

Mieszkam obecnie w Pelplinie. Listy 
dochodzą mnie p d adresem: [1247]

J. Chociszewski, Pelplin.
Towarzystwo Przemysłowe w Poznaniu 

poszukuje ogrodu do zadzierżawienia 
przez nadchodzącą porę latową. Reflek­
tujących uprasza się o frank, oferty przy 
ul. Wrocławskiej pod No. 50. [1259]

Dom mój w Szubinie, w którym przez 
kilkanaście lat prowadzony był znaczny 
handel korzenny, wina i piwa, mam za­
miar z wolnej ręki natychmiast lub od ś. 
Michała t. r. sprzedać. Dom ten, przy 
którym jest pięknie założony ogród , i d ■ 
którego należy wolne drzewo opałowe, stoi 
na najkorzystniejszym dla kupca miejscu. 
Bliższe wiadomości sama udzielę.

•Szubin w marcu 1866.
[1316]. tlaryti

znje. [1324J

spódniki krynoliny,
gorsety i r^wiczki

0®
[13 5]. przy ul. Wilhelmpwskiéj 10

Koft DemłdoW, pełilćj krw% stan- w za 
cenę Krydry. hsdora w zlocie. P miot trzy­
letni po mm można widzieć w Przysieoe. 
Dla pr/yt powadzonych klaczy wsz< Da wy- 
goda. Dom. Wiatrów po i "Wągrowcem.

[1081]

Czerwone sukno dla służby ko­
ścielnej i czarne sukno na katafalki poleca

heumann Kantorowicz,
[1339]. róg Rynku i ul. Nowej 70.

Czekoladę
do gotowania własnej fabryki, zupełnie 
czystą, funt po '2 sgr., oraz czekoladę 
z fabryki d’Heureuse w Berlinie od 12 do 
30 sgr za funt poleca Cnklercla

Sntonieyo PJilsnera,
[1338], przy Starym Rynku.

Najlepsze węgle angielskie poleca 
tanio JE. UtrjtiOWS/ii,

[1323]. Chwaliszewo 65.

Drzewa owocowe.
Zdrowe, mocne, z wysokim piefkiem

szezf|ty jHbloni, gruszy, śliw 
i włoatUielt orzerhow, a szczegól­
niej wiśni; mocne, wydające owoc., kar­
łowate. szpalerowe i piramidalne Szezepy 
aprykozów i jabłek; wu-le gntun- 
kow róży, a mianowicie: tato' ne, wyso­
kie z mocny m pieńkiem, niskie, białe i czer­
wone róże mchowe, miesięczne, różyczki 
Lanrentien; kwitnące krzewy do 
ozdób, najświeższe <rorgłiile, ro­
śliny liśelate 1 łodygowe poleca 
zakład sztucznego ogrodnictwa i handel 
rośln [1 12]

Karola Kinfmera
w Jeizycach pod I oznaniem.

Nasiona
jarzyn, tra^y i kwiatów

pod gwarancji} kielkotta- 
H85J i bardzo nizkit-h <*cm9 
któryth v»ykozy s,raii» I 
franko si§ rrzsyłają, poleca han­
del kwiatów i nasion [1225]

A.
naprzeciwko król dyrekt policyi.

Piękną i zdrową koniczynę czer­
woną, oraz i zdrową «ykę do sie­
wu, sprzedaje Dom. Kożuszkowo pod
Strzelnem. ___ ___[1317J._

Świeże i dobre nasiona jarzyn, 
traw i kwiatów po cenach nizkich 
i stałych, poleca przysyłając cenniki na
łaskawe żądania franko i gratis [lllS]

Albert Krause,
sztuczny ogrodnik 1 handlerz nasion,J

Poznań, ul. św. Wojciecha 37 4 >
Miałko melonego gipsu z kopalni Wa­

pno pod Koynlą, środek znany szano­
wnym rolnikom do wzniecania wegetacyi, 
mian wicie u roślin liściatych, dostać mo­
żna w każdej ilości i każdego czasu cen­
tnar po 10 sgr. u M. Goetza w Gnieźnie. 
_______________ _____________ [1271]-

Dra ISaurka ozonizorowany 
tran wątroliiany skutkujący 
szczególnie przeciw suchotom, skrofu­
łom itd poleca nadworna apteka pana

Dr. Monkiewicza 
[1172]. w 1’oznaniu.

Iłoiię <io wywabiania wszel­
kich plam, doskornds-ą od wody Bión- 
iicra, pi ktoićj żadna barwa' nie zblakme, 
poleca w butę kach po 1 tal., 15 i 10 sgr.

Zakład czyszczenia odzieży

A- M. Wintera , krawca,
przy ulicy Wilhelmowskićj No. 26,

obok Ziemstwa. [1325]

N.uk
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wiiéj Publiczności jako hantle* 
mój towarów korzennych *

Skład wina węgierskiego oko-

wina na dniu dzisiejszym z pod 
Br. 88, na przeciwko do niego 
własnego domu pod Br. 13 na 
Chwaliszewie przeniósłeni.

Staraniem mojem będzie Sza­
nownej Publiczności przez do­
bór wyborowych towarów ka­
żdym życzeniom nie tylko za- 
dosyć uczynić, ale i przez sko­
rą usługę i rzetelność, zaufa­
nie i łaskawą pamięć sobie 
uzyskać.

Poznań, dnia 6 marca 1866.
[i2i6] Julian, AtfeStowicz,

ło 30 stągwi we wiązkach, druga część 
we flaszkach jest na sprzedaż. Dokła­
dniejszej wiadomości udzieli właściciel ho­
telu p. Seiffert w Lesznie. [1268],

Za 4% sgr. 
świece stearynowe przedniej jakości 
przy odbiorze 10 paczek u

E. Lucwentkala.[888]

Piwo grodziske ”we w becz'
kwietnia r. b

[1836],

__ aż do połowy
poleca
Ijf'elton-icx,
Chwaliszewo 13.

Dla pp. budujących i przedsiębiorców budowli.
Niniejszem pozwalam sobie uniżenie donieść, żem pod Eotowem założył 

cegielnią.
Doskonałość pokładu gliny niemniej zaprowadzone urządzenia postawiły 

mię na tym, stopniu, że mogę wszelkim wymaganiom tako co do jakości jak co do ilo­
ści wyrobów wypalanych w cegielni zadosyć uczynić, a przeto polecam takowe na

Maurycy Victor,
[1190]- przy Wielkich Garbarach No. 38 (złota Kula).

We fabryce méj wyrobów z lanego kamienia są zawsze w zapasie:
» lm.il 1 *—J- ---------- - . i ---------- .

300 szczepów jabłkowych v
i rozmaitych gatunkach ma na 
pom, Głuchowo p Poznaniem

¿odzi
. ikii1 ’ dni

(loczalkonicka
sól do kąpieli,
Skoncentrowane zoła

i woda mineralna jest zawsze w za­
pasie i sprowadzić je sobie można za po­
średnictwem każdej apteki i handlu wo 
darni albo też przez Goczałkowicki za 
iząd kąpielą w Pszczynie (Pless) w 
6crnym Szląskn. [9n3]

Najprzedniejszy, dużoziarnisty, mało so­
lony kawior, świeżego tłustego łoso­
sia z Wezery, również świeże tłuste kiel- 
kłe bydlinki otrzymał

Jakóh
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9 

[1397]. naprz. Myliusa hot. Drezd.

Przed, kawiar astrachań. 
tłuste hamburgskie bydlinki, 
minogi duże elblągskie, świe­
żego łososia wędzonego, śle­
dzie holend., sardynki w oli­
wie, ser najprzed, szwaj­
carski, parmezan. ziółkowy, 
prawdziwy holenderski«Edam 

zwykły, śledzie opiekane,

J. N. Łeitgeber.
i
poleca

[1283]

koryta dla koni, bydła i trzody, rury na mostki polne, rynny do wody, flisy 
kolorowe na posadzki, wazony rozmaite, tudzież do wodotrysków, do 
swęconej wody, chrzcielnice figury Sw!ęt»ch Boże męki, nagrobki, figury 
mythologiczne rólnictwo, rybołówstwo, pszczelnletwo itd. przedstawiające, również 
medalllony itd. JArzyżanOWSki,

 Małe Garbary No. 6.

Lig-ro-inowe lampy
I {Wunder lamp en i

poleca en gros et en de tail [1333],

Rynek 73. ffiWilhelm Kronthal, Rynek 73.
reprezentant towarzystwa Christofle i Sp. w Paryżu i Carlsrube.

Z dniem dzisiejszym otworzyłem w Rawiczu, przy Rynku w domu Pani 
Sturzel obok poczty pod firmą [1267]

świeże daktyle ma­
rokańskie odebrał 

[1305], _J. NLeitgeber. 
świeżego wędzonego i mary­

nowanego łososia,
„ wędzonego i mary 

nowanego węgorza
„ strałsundskie opie^

Petroleum
(olej skalny)

prawdziwy amerykański sprzedaje tanio

P. Nowicki,
[1342] ul. Wrocławska Nr. 9.

Petroleum
odebrał
[1341]

kane śledzie i flądry
i*. Kowicki,
ul. Wrocławska Nr. 9

Najprzedniejszy gatunek

oliwyfemciisidći
* (huile fine d’Aix) **

polecam w butelkach po 3 i 6 złp.
[1304], J, JÍ. Leitgeber.

A, Janczabwsfci,
Handel cygar, tytóniu i tabaki.

Obok tego zaś, posiadając gruntowną znajomość handlu po długoletniej 
pracy, w pierwszych domach handlowych trudnić się będę sprowadzaniem wszelkich 
innych towarów jako też i nasion.'

Polecając przedsięwzięcie moje Szanownym odbiorcom przyrzekam skorą, rze­
telną i spieszną usługę '

niesfalszowane
kwartę po 8' 2 sbr. poleca

Adolf Asch,
przy ul. Zamkowej No. 5 

[1311] niedaleko R nku.
mss

350 macior do chowu posiada 
niżej podpisane dominium , z powodu za­
łożenia nowej zarodowej owczarni, na 
sprzedaż. Wszystkie te owce są okryte 
doskonałą wełną i są jedna w drugą ró­
wne. W roku 1865 ważyło czysto wyprane 
runo 3 funty 10 łótów. [131)1]
Dominium Szamotuły przy stacyi żela

znój kolei Szamotuły (Samter.)

Wiclfea wyprzedaż.

Btla cierpiących na pedogrę, reuma&y- 
smy, nabrzmienia i wywichnięcie 

stawów.
Najnowsze doświadczenia podają znowu, jak to z wiarogodnych świadectw 

dostatecznie przekonać się można, niewzruszoną podstawę do naszych twier- 
dzen, że

Uniwersalny Balsam Joachima
skutkuje bardzo łagodnie i całkiem odpowiednio przeciw nadwerężeniom pocho­
dzącym z reumatyzmu, podagry i t. d. Przy wyborze środków uśmierzających 
chodzi szczególnie o łagodne lekarstwo, gdyż w powyżej podanych przypadkach 
system nerwowy jest naruszony, a przeto chorzy są bardzo drażliwymi. Bal­
sam powyższy można polecić dla każdej konstytucyi, wieku i płci, zwłaszcza 
podczas teraz tak bardzo panującej zmiany powietrza, ku łaskawemu uwzglę­
dnieniu, a szczególnie ku zastosowaniu i przekonaniu się o jego skuteczności.

. W Berlinie balsam ten jest w zapasie w głównym składzie E. 8ehle- 
stasgera, przy uliov Rycerskiej No 67, w Poznaniu u wdowy H. Rin- 
Sten. Wielka bańka kosztuje 15 sgr., mniejsza 7’,2 sgr. wraz z przepisem 
użycia. '

Aby się całkowicie pozbyć dawnych resztek z mego składu towarów, 
obejmującego wełniane i półwełniane materye na suknie, 
czarne glatihie i wzorzyste jedwabne towary; białe 
towary, jako to: materye na gardyny i mul na suknie, 
również wielką partyą, sukna, bukskinu 1 weiuru na pła­
szcze latowe, sprzedawać je będę od poniedziałku dnia 12 t. m. po 
znacznie zniżonych cenach. Falk Karpen, 
(1320). przy Rynku i ul. Wronieckiej No. 21.

M. J. Kamieński
Sl.ład płócien i bielizny, Plac Wilhelmowski No. 12, 

ma zaszczyt polecić po fenach jak. nąjtańszycli, w towarze doborowym, 
płótna szląskie, saskie i bilefeldskie, chustki do nosa płócienne i batysto­
we, białe i kolorowe, stołowiznę ciągnioną i deptaną. ręczniki, goto­
we koszule, kaftaniki jedwabne, wełniane i bawełniane, pończochy, 
szkarpetki, barkan, pikę, dymki, szyrtyngi, batyst angiel­
ski, muśliny itp., oraz najprzedniejszą wodę kolońską , watę wełnianą, 
kołdry watowane i materace z trawy morskiej. Płótna (5 ) łokci beri.) 
począwszy od 6 talarów aż do najdroższych. [1326]

Materye na Przybory kościelne, 
Gotowe ornaty, kapy i t, d. 
Kobierce kościelne,
Bielizny kościelną,

poleca po cenacif najumiarkowauszych

Robert Schmidt
dawnićj Ant. Schmidt

Dra Fr. Lampego elixir roślinny
ze zakładu lekarskiego w Goslar

posiada jedyny skład główny Ł. F. Meyer
król pruski i ce?, rosyjski nadworny dostawiacz,

4®. prasy ulicy Fryderykowekięj 4®.
Zakład lekarski w Goslar jui „oj,

metodą leczenia zadziwiających skutków w różnych i ciężkich chorobach, że szanowna 
publiczność może przyjąć powyżćj wymieniony elixir roślinny ztakiém zaufa­
niem, jakie się dobrej przeszło dwudziestoletniej sławie zakładu należy. Osoby po­
siadające bardzo wysokie dostojeństwa, jako to: Jéj kr. Mość kroowa 
hanowerska, Jéj ces. Mość księżna Ronstantowa ro- 
syjska, Jaśnie Oświecony książę Sołms, zawdzi§CíaU temu
«»kładowi liard’o pomyślne skutki, a wiele inu.ch dostojnych pacyentów których 
c.erpienia lekarze mający powagę sa nieuleczone uzna'i, ‘przyszli w nim 
«Łowu do zupełnego ztłiowia.

Dla wygody szanownej publiczności urządzono wszędzie składy. Główny skład
dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego posiada w Poznaniu

• ■ nu Msnb.ÍeWÍCZ, w nadwornój aptece,
a na prowincyi: w Pile, M. €ł. Asch; — w Ostrowie, Herm. Giutsche: — 
w Bydgoszczy, Haról Eeistikow. [1164.]

Nowe uznanie
nadzwyczajnego działania piwa słodowego z browaru nadwornego dostawicza pana 

Jana Hoffa w Berlinie przy ulicy Nowej Wilhelmowskiej Nr. 1.
Blankenburg n. H , 1 li-topada 1865.. — - X. w U w V. X & AA. J.A. , A 11

„ram Henryka Kesselring, żona nauczyciela, użyła piwa słodowego Hoffa i do­
znała dobrych skutków, gdyż po jego użyciu ustąpiła jej dotychczasowa niemoc pra­
wie całkiem. ijtr7Vmi)WQ7V in<ż nryrwrzrorl,-,;^ r,n <sVłozl,-i rtnnn Jpjr.z.1, Z,-« r • 1

Poznań
Szynek

(1274). 5

v — --------- 7 o-j “ uuijcrib/.u.ounrt niemoc pra
wie całkiem. Otrzymawszy już poprzednio ze składu pana Fischera kilkanaście bu 
telek tego ożywczego napoju, uprasza teraz pana o nową przesyłkę.1'

' ’ ~ G'.Generalny superintendent Br. G. Eentz.
pana Henryka Flato z Boitzen- 

’ H “

A ajświeższego kroju bluzy, klunisowe gar­
nitury, przepaski, welony z yiemami i bez nieb 
grzebienie, paletoty, guziki do sukien, otrzymał
i poleca JJ. Bftdeli młodszy,

prźy ulicy Nowej No. 4.
Zamówienia wykonują się bardzo tanio 

rzetelnie i na czas. [1328]

^^^lenburgii otrzym i nadworny dostawiacz pan Jan Hoff, przy ulicy Nowei 
Wilhelmowskiej Nr. 1 w Berlinie, następny list z dnia 27 października 1865: Ze­
chciej pan łaskawie nadesłać mi pewną ilość pańskiego piwa słodowego, gdyż oim po­
maga, o ue dostrzegam, mym dwom chorym synkom.“ J 1

w i • , v , . Henryk. Finto,
Nakomec dołączamy sprawozdanie pewnej Siostry Miłosierdzia ze zakonu św 

hranciszka we Flensburgu z dnia 2/ października 1'Go: „że piwo słodowe Hoffa po­
dane chorym w tamecznym zakładzie leczniczym, wywołało skutki pożądane.“
Skład główny w Poznaniu u B&ruci S*lessner, Rynek 91, 
skład uboczny u fi. Siieiza ul. Wilhelmowska 26. [i3i3j.

Francuskie kamienie młyńskie
najlepszej jakości poleca pod gwarancyą z warunkami fabryka Fr. W. Schulze 
w Beri nie przy ulicy „Schónhauser-Alee 3.“ Skład w Poznaniu posiada właściciel

Stahl,
[724]. przy ul. prowadzącej do dworca kolei żelaznej (Bahnhofstrass).e

Płyn uzdrawiający rcstJtas 
tions-Fluhl wynalazku Pana 
Haroia Simon, weterynarza-!iy-
dropaty w Wieduiu, sprzedaię-----
pakę czyli 12 fi. (treści) na 48 
Itw. za 6 tal. =— ’,'2 paki czyli

. ’> fi. na 24 kw. za 3 tal ---- - '/4
>aki czyli 3 fi na 1? kw. po 2

tal ......  w komisie iVI. A. SLa-
■nleński, Skład płócien i bie­
lizny, plao Wilhelmowski 12.

(1327)

Radykalne Iefczeni *>
xastarxałycl» ehoa
jako to: chorób żołądka, U «¡el 
poczynających się suchot j 
wych, darcia w kościach, he» «• 
dów, liszajów, wrzodów na (• 
kołtuna, cierpień syfilicznych ™ '?• 
cyi, tępego słuchu itp. wedtój 
tniego doświadczenia nawet 
stówą feorespondenoyą.

Do udzielenia rady osobiściei, 
każdej niedzieli, w poniedzGi 
wtorek w Swleoin (w Rynku:, 
mu gotów. I)r. Łoe CKste.i 
(595) lekarzhomeopatycznywś"

rti
rare

Polecają się przeciw
pedogrze i reuraatyzj 

Ijairitza
wyroby z wełny Seśi !ri

chroniące od chorób i posiadające j r 
czącą. Zaświadczenia każdego ćząsi . 
rżeć można. Główny skład postó 

fZuyeni Wera 
plac Wilhelmowski 5, ffie 

Inne składy posiadają:
H. Hiestew wdowa, przyfc 

górnej No. 14,
Ł. Łuer w Gnieźnie,
M. Plnsterk w Grodzisku.

(z;

, ma

Pigułki z roślif«
p. Cauwin,

aptekarza chemisty, ucznia . 
wyższej w Paryżu, przy placu i "" 

falnéj Bramy No 10,
Nieuí,iisk’dnego
stwa, irc

O., puBcmvEs Y/»
ty wj|]nń 
ce

wają
i przepisują swym chorym, wspieraj j). 
na zasadzie następujących uwag: z, 

1) Pigułki te są czysto z roślin p m 
towane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego sa 0
3) Bardzo skuteczne; działanie i ig 

wystawia na żadne niebezpiecze j
rlkie z Uwydzielają z ciała wsze 

humory.
4) Działają wprost na obieg krwi 

tnicach, przywracając i odnai 
krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru chemii’;
tych pigułek dokonali wprzód, i11 
je swym chorym przepisali, jedni t 
dnie oświadczają, że j j

Pigułki czyszczące krew i przsti 
czające,

1». Cativiii,
są najlepszem lekarstwem tego rodzaj) 
do dziś znanem. Po t.ik licznych św 
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich W 
skutku?

Dostać można w aptece Elsner 
Poznaniu. Pół pudełka tj. 3) pignlel 
sztuje 16 sgr.; całe pudełko tj. 60 pi| 
kosztuje 28 sgr. [21

W tutejszej holenderskiej 
dzie bydła rogatego są ol 
na sprzedaż 14 jałowic, 
dzy temi 9 cielnych; tal 

rasowe, dorosłe, holenderskie stad 
Reflektanci zechcą się osobiście na mi 
przekonać o tutejszej chodowli bydła, 
starego jak i młodego; również o istn 
cych tu zasadach chodowani i i ustaa« 
nych rzetelnych cenach, celem unikni 
obszernych korespondencyi.

Blsohwitz n. W. 3,-« mili od Wróci 
odległe.
Zarząd gospodarczy bar.Scherr-TW 

W. FłeUehee. E
Kaszt mowatego eglera z Prus zak» 

nego, zdatnego do chowu i karą 1' 
wierzchową posiada na śprzedaż Don
urn Szamotały,

W Mëhaoh p^d Xiąże» f
nowi ogier gniadv Mo»81’nowi ogier gniad_ 
po William thh 
La<Lady Anne po LauerÇoS(i 

tave po Emilius, za cenę 6 tal. '9' 
------- u, ........ -, -r
Teatr miejski w Pozn»111
W sobotę d. 10 marca teatr zanilo
W niedzielę 11 marca 2 rola g0’1 

ces. król, rossyjs. nadwornego aktora 
Teodora Lobe z nadwornegu teatru ’ 
tersburgu. Na ogólne żądanie po,1 
raz: Graupenmuller krotochwila ze śpie

W poniedziałek 12 marca niema P1 
stawienia z powodu przysposobień o01 
geheinwissvolle Dudelsack, Ein Schitw 
im Comptoir i Ilampion.

[1331] J. Me»«-
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. ÍC1
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